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XVII Plenum 1
KC PZPR po- 

informowano, 
że niebawem 
zostaną zakon- OM
czone prace d&L 
nad* projektem 
ustawy o Try- 
bunale Kon- |k
stytucyjnym.
Przypomnij-

my, że 26 marca 1982 
roku Sejm dokonał zmia­
ny Konstytucji PRL, po­
wołując Trybunał Stanu i 
— właśnie — Trybunał Kon­
stytucyjny. Ustawa o Trybu­
nale Stanu została już przez 
Sejm przyjęta, o Trybunale 
Konstytucyjnym — jeszcze 
nie.

— Zarówno Polska jak i 
większość państw socjalistycz 
nych nie ma tego rodzaju 
doświadczeń. Tylko w Jugo­
sławii istnieje sąd konstytu­
cyjny. W Czechosłowacji w 
1968 roku dokonano co praw 
da zapisu w Konstytucji o try 
bunale konstytucyjnym, ale 
nie powołano go do życia. 
Trybunały czy sądy konsty­
tucyjne często spotykane y 
w tak zwanych demokracjach 
zachodnich... Chociaż na przy 
kład nie ma takiego organu 
w Wielkiej Brytanii, która 
formalnie nie ma konstytu­
cji.

— Jakie zadania ma speł­
niać Trybunał Konstytucyj­
ny?

— Podstawową jego funkcją 
będzie orzekanie o zgodności 
z Konstytucją ustaw i innych 
aktów normatywnych naczel­
nych oraz centralnych orga­
nów państwowych.

— Oznacza to, że do tej 
pory nikt takiej zgodności nie 
badał?

— Ależ nie . Istnieją bo­
wiem dwie różne metody ba­
dania zgodności ustaw z Kon 
stytucją. Nawet jeżeli nię ma 
specjalnych organów do tego 
powołanych, nie oznacza to, 
że nie ma takiej kontroli. 
Pierwszym systemem jest sa­
mokontrola. Oznacza to, że 
sam parlament sprawdza, czy 
jego ustawy są zgodne z Kon 
stytucją. W naszym Sejmie 
jest do kontroli zobowiązana 
każda komisja sejmowa, każ 
dy poseł, a ponadto istnieje 
jeszcze specjalna Komisja 
Prac „Ustawodawczych. Dq 
chwili ujęcia w Konstytucji 
postanowień o Trybunale Kon 
stytucyjnym, obowiązywał ar­
tykuł 30 punkt 3 Konstytucji, 
który stanowił, że Rada Pań­
stwa czuwa nad zgodnością 
prawa z Konstytucją. Drugi 
system badania zgodności u- 
staw z Konstytucją, to oowo- 
ływanie specjató^ch £idów 
czy trybunałów. Mówię o Eu­
ropie. gdyż w USA czuwają 
nad tym sądy powszechne.

— Skoro mieliśmy system 
kontroli wewnętrznej, dlacze 
go zdecydowano się na Try­
bunał Konstytucyjny?

— Można powiedzieć, że 
kontroli nigdy za dużo. Sam 
pan przyzna, że w uchylonym 
już punkcie Konstytucji sło­
wo „czuwa” jest bardzo nie­
ostre. Sądzę, że powołahie 
Trybunału nie zlikwiduje sa-
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Projekt ustawy o terminie upływu kadencji parlamentu

Dzisiaj obraduje Sejm PRL
(PAP) Dzisiaj o godz- 10 

zbjera się Sejm. Na porządku 
dziennym — pierwsze czyta­
nie poselskiego projektu usta­
wy o terminie upływu kąderr 
cji Sejmu PRL. Jak już in­
formowaliśmy przewidziany 
w projekcie termin, to 31 sier 
pnia 1985 r- W uzasadnieniu 
projektu jego autorzy — pq- 
słowie piszą o postępującej 
normalizacją i wychodzeniu 
kraju z kryzysu, powołując 
się m.in. na doświadczenia z 
wyborów do rad narodowych 
1 ogniw samorządy terytorial- 
nago.

Dalsze 
dziennego 
zanych z 
dzie się

punkty porządku 
dotyczą spraw awią 
gospodarką- Odbę- 
pięrwsze czytanie 

projektu ustawy budżetowej 
na rok przyszły oraz projek­
tów 5 uchwał, będących dziś 
ważnymi instrumentami okre­
ślania z£dań i sejmowej kon­
troli nad ich realizacją. Cho­
dzi o odnoszące się do 1985 
r- uchlały: w dprawip bilan­
su płatniczego; o planie kre-

Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Współdziałania PZPR, ZSL i SD

Koncepcja rozwoju
miast w Poznańskiem

1 grudnia w siedzibie WK 
SD w Poznaniu odbyło się ko­
lejne posiedzenie Wojewódz­
kiej Komisji Współdziałania 
PZPR, ZSL i SD. Prowadzący 
obrady, przewodniczący WK 
SD w Poznaniu Alojzy Bryl 
przedstawił koncepcję rozwo-

Odwołania ze stanowisk i nagany

W Toruniu ukarano winnych 
niewłaściwego przydziału działek

(PAP) Z trybuny XVII Ple 
num KC PZPR gen. Wojciech 
Jaruzelski zapowiedział m. in., 
że „zbadane będą w najbliż­
szym czasie — niestety wia­
rygodne, jak się wydaje — 
sygnały o procederze przydzia 
łu działek budowlanych i ogro 
dowych w pewnym wojewódz 
kim mieście”.

Sprawa ta dotyczyła Toru­
nia. Wyjaśniła ją na miejscu 
specjalna komisja z Minister­
stwa Administracji i Gospo­
darki Przestrzennej z udzia­
łem przedstawicieli Biura Li­
stów i Inspekcji KC PZPR 
oraz Biura Kontroli Urzędu 
Rady Ministrów.

Zbadano w szczególności za 
rzuty wokół pracowniczych 
ogrodów działkowych „Między 
rzecze”, utworzonych w 1982 
roku w granicach administra­
cyjnych miasta nad brzegiem 
Drlvęcy. na tzw. Kaszczorku.

Stwierdzono, że przy two­
rzeniu tych ogrodów, podziale 
terenu na działki oraz ich roz­
dysponowaniu i zabudowie 
miało miejsce rażące narusze­
nie zasad sprawiedliwości spo­
łecznej oraz przepisów usta­
wowych i uchwał Polskiegc 
Związku Działkowców. Usta­
lono także fakty uiedopełnie 
nla obowiązków nadzoru służ­
bowego, jak również — w kil- 

dytowym, bilansie pienięż­
nych przychodów i wydatków 
ludności i założeniach polity­
ki pieniężno-kredytowej; w 
sprawie planu centralnego fun 
duszu rozwoiu kultury; w 
spraiwie planu państwowego 
funduszu aktywizacji zawodo­
wej; w sprawie określenia wy 
kazu towarów i usług, na któ 
re ustala się ceny urzędowe-

Poniedziałkowe obrady ot­
wierają okres debaty budże­
towej na Wiejskiej, 
trwa zapewne przez 
dzień.

Kolejne punkty 

który po- 
cały gru-

porządku 
się do 

i sejmo-
dziennego odnoszą
sprawozdań komisji 
wych o projektach ustaw.

Pos. Krystyna Jandy-Jen- 
drośka referuje sprawozdanie 
o projekcie prawa budżetowe 
go-

Pos. Mieczysław Serwińskl 
przędstawi sprawozdanie do­
tyczące projęfctu ustawy o u.- 
tworzeniu ’ zakresie działania 
Komitetu do spraw Nauki i 
Postępu Technicznego przy Ra 

ju miast w województwie poz­
nańskim.

Komisja zapoznała się rów­
nież z informacją o przebiegu 
wyborów do samorządu miesz­
kańców miast i wsi a także 
z działalnością związków za­
wodowych w województwie 
poznańskim, (na) 

ku przypadkach — Wykorzys­
tania stanowiska służbowego 
dla osiągnięcia osobistych ko­
rzyści.

W rejestrze oczekujących na 
ogrody działkowe zapisanych 
jest obecnie w województwie 
toruńskim ponad 10.000 osób, z 
czego w samym Toruniu — 
około 3.000. Pierwszeństwo ma 
ją rodziny wielodzietne o nis­
kich dochodach oraz osoby za 
trudnione przy pracach uciąż­
liwych lub szkodliwych dla 
zdrowia. Tymczasem w ogro- 
dach „Międzyrzecze” więk-
szość działek przydzielono oso 
bom nie zapisanym w reje­
strze, w tym zajmującym kie­
rownicze stanowiska w admi­
nistracji wojewódzkiej i miej­
skiej oraz przedsiębiorstwach 
komunalnych

Ponad 93 procent działek 
wyznaczono na powierzchni 
znacznie większej od normy 
300—500 m kw., co oczywiście 
ograniczyło liczbę działkow­
ców.

Na niektórych działkach po 
budowano pokaźne domki re­
kreacyjne, nawet z podziem­
nym garażem, ignorując re­
gulamin, który dopuszcza co 
najwyżej altanę o powierzch­
ni do 20 m kw. 
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d^je Mnistrów oraz Urzędu
Postępu TecIglicznego i 
żeń.

Pos- Tadeusz Haładaj 
sprawozdanie dotycząc^ 

Wd.ro

złoży 
pro*

jektu ustawy o przedsiębior­
stwie państwowym PLL „Lot”. 
Dotyczy ona złożonej proble­
matyki; chodzi bowiem o or­
ganizację i funkcjonowanie 
iednej z tych szczególnych in 
stytucji, których — podobnie 
jak kolei czy poczty — nie 
można traktować jak zwy­
kłych przedsiębiorstw państwo 
wych.

Pos. Bogdan Walerczyk zre­
feruje projekt ustawy o uzna­
niu ważności umów o prze­
kazanie* gospodarstwa rolnego 
następcy. Ten akt prawny u- 
sunie zaniepokojenie części 
młodych rolników co do waż 
ności sporządzonych przed kil 
ku laty umów o przekazanie 
gospodarstwa rolnego następ­
cy w zamian za emeryturę 
lub rentę.

Przewidziane są interpelacje 
1 zapytania poselskie.

Premier Grecp 
na audiencji u paplała

(PAP) Papież Jan Paweł II 
przyjął w sobotę, 1 bm. na 
prywatnej audiencji premiera 
Grecji, Andreasa Papandreu. 
Watykan jak to jest zwykle 
praktykowane w przypadku 
audiencji prywatnej, nie opu 
blikował żadnych informacji 
na temat treści tej półgodzin­
nej rozmowy > Obserwatorzy 

watykańscy przypuszczają jed 
nak, że Papandreu mógł za­
biegać o pozyskanie papieża 
dla nowych inicjatyw w spra­
wie ogólno światowego rozbro 
jenia.

Przed audiencją u papieża 
Papandreu spotkał się z włos­
kim ministrem obrony, Gio- 
vannim Spadolinim, z którym 
omawiał przede wszystkim 
współpracę wojskową w ra­
mach NATO. Wcześniej odby­
ły się także spotkania z pre­
zydentem Sandro Pertinim o- 
raz z premierem Włoch. Bet- 
tino Craxim.

Po zakończeniu wizyty we 
Włoszech Papandreu uda się 
do Dublina, gdzie w ponie­
działek rozpoczyna się spot­
kanie na szczycie EWG.

Czekanie na uchwałę?
iii okól tegorocznych, czerw.
” cowych wyborów do rad 

; narodowych socjalistyczne 
związki młodzieży polskiej „za- 
kręciły’’ się nieźle. 27 000 rad- 
nych — to ludzie, którzy nie 

• ukończyli 35 lat życia, ludzie 
stykający się na co dzień z 
problemami swych rówieśni- 

' ków. Blisko 10 000 radnych to
członkowie ZSMP; 2680
ZHP; 1800 — ZMW; zaledwie
76 ZSP. Przy szerokich

£ kompetencjach rad narodo- 
j wych jest to już znaczna siła.

Rady Krajowej PRON, Jerzy
Jaskiernia wskazując na
pilną potrzebę stworzenia sil­
nej koalicji młodych radnych: 
„Dramat sytuacji polega na 
tym, że wszystkie najtrudniej-

X Chociaż — jak przypomina dawna słychać było utyskiwa- 
* były przewodniczący ZSMP, nia, iż nie satysfakcjonują 
X obecnie sekretarz generalny one wyborców, działają niem-

(PAP) Otrzymałem od pań­
stwa dużą ilość pytań — oko­
ło czterdziestu. Mają one zróż 
nicowany charakter, przy 
czym obejmują szeroki krąg 
tematyczny. Nie na wszystkie, 
z uwagi na ich pojemność 
treściową, będę mógł w ra­
mach czasu, którym dysponu­
jemy, obszernie odpowiedzieć.

Postaram się więc większość 
odpowiedzi ująć zbiorczo, czy 
też, inaczej nazwijmy, synte­
tycznie.

Część pytań dotyczących 
spraw międzynarodowych roz- 
pocznę od odpowiedzi Daniło- 
wi Kramienowowi, z radziec­
kiego pisma „Za Rubieżom”. 
Pytanie brzmi: „W związku z 
40-leclem zwycięstwa nad hitle 
rowskim faszyzmem, chcemy 
zapytać jak oceniacie nauki 
wyniesione ze wspólnej walki 
z hitlerowskim faszyzmem? 
Jakie wnioski z niej wyciąga­
cie, w odniesieniu do aktual­
nej sytuacji na świecie, zagro- 

1 żonym niebezpieczeństwem ka 
tastrofy nuklearnej”?

Takie pytanie pobudza i do 
refleksji czysto osobistej. Ja­
ko młody oficer WP uczestni­
czyłem w tej wojnie. Przesze 
dłem tysiące kilometrów od 
środkowej Rosji przez Biało­
ruś i Ukrainę, przez swą oj­
czystą polską ziemię, aż do La 
by. W Jabłonnie, dokładnie w 
tym samym miejscu, gdzie to­
czyły się Wasze obrady spę-

Jutro ,,Barbórka

W całym kraju trwają
obchody górniczego święta

(PĄP) W całym kraju^ głów 
nie -w regionie sląsko-zagłębio 
wskim, a także w innych gór 
nierych ośrodkach trwają uro 
czystości związane z obcho- 
(fałmi dorocznego górniczego 
święta — „Barbórki”. Odby­
wają się okolicznościowe aka­
demie. spotkania i koncerty, 
podczas których przodującym 
w pracy zawodowej i działal­
ności społecznej górnikom 
wręczane są odznaczenia pań 
stwowe i resortowe, nadawa­
ne są stopnie górnicze. Czyn­
ne są liczne wystawy obrazu­
jące dorobek i dzień dzisiej­
szy polskiego górnictwa, od­
bywają się . okolicznościowe 
imprezy kulturalne i rekrea­
cyjne.

W KONIŃSKIEM

Od kilku dni trwają w Za 
głębiu Konińskim tradycyjne 
obchody górniczego święta. 
Na akademii spotkali się w 
piątek pracownicy Zakładu 
Produkcyjno-Montażowego U- 
rządzeń Górnictwa Odkrywko 
wego „FUGO” w Koninie. O- 
becni byli: I sekretarz KW 
PZPR — Lech Ciupa, przewo 
dniczący WRN — Zenon Ja- 
kubowiak. przewodnicząca 
RW PRON — Wanda Jaszkie 
wicz, wojewoda Edward Brzę 
czek. *

Od kilku miesięcy „FUGO” 

sze sprawy młodych. są
najtrudniejszymi w państwie 
w ogóle”.

Pół roku po wyborach od- 
żywa związkach młodzieży
temat zespołów młodych rad­

huhiiiiiiiiiiiiiiiiii
nych. Istniały one od dawna 
— jak dobrze pomnę — i od 

rawo, nie mają siły przebicia 
i autorytetu. Takie głosy od 
ludzi szczerze zainteresowa­
nych skuteczną reprezentacją 
młodych w organach władzy 
docierają i teraz. Ale właśnie 

dziłem w parku i w pałacu, 
zresztą wówczas bardzo po­
ważnie uszkodzonym, mroźną 
noc z 16 na 17 stycznia 1945 
roku, gdy 2 dywizja, w której 
pełniłem służbę, przygotowy­
wała się do natarcia mającego 
wyzwolić Warszawę. I oto ta­
ka myśl — ile musiało się w 
Europie zmienić, aby na daw­
nej pierwszej linii frontu mo­
gły się toczyć dzisiejsze obra­
dy na temat tego, jak zapo­
biec wojennej katastrofie.

Polska uczestniczyła w tej 
wojnie najdłużej — od pierw­
szego do ostatniego dnia. Po­
niosła proporcjonalnie najwię­
ksze straty i ludzkie i mate­
rialne. Warszawa była jedyną 
stolicą Europy dosłownie zrów 
naną z ziemią. Naród nasz, 
mimo tak straszliwych znisz­
czeń i tak wielkiego upływu 
krwi, wystawił czwartą pod 
względem liczebności armię 
antyhitlerowskiej koalicji.

W świadomości Polaków ni­
gdy i nikomu nie uda się za­
trzeć tego wszystkiego, co 
przyniósł nam najazd hitlerow 
ski, II wojna światowa. Gdy­
by wojna ta potrwała o kilka 
lat dłużej, gdyby armia ra­
dziecką, która na ziemiach 
polskich pozostawiła sześćset 
tysięcy swych poległych żoł­
nierzy, nie przyniosła nam

nie byłobywyzwolenia

vni(> na sir, 4

wchodzi w skład wielozakła­
dowego przedsiębiorstwa pań 
stwowego „Polskie Górnictwo 
Węgla Brunatnego”, zatntdąia 
jącego ponad 35 000 prawW* 
ników. Zabierając głos, dymek 
tor zakładu Stanisławy MądJO 
szyk przekazał informację, te 
„FUGO” do końca roku wy­
kona ponadplanową produk­
cję wartości 40 milionów, zło 
tych. Stanie się tak mimo za 
kłóceń w produkcji odlewów, 
co wynikało z modernizacji 
wydziału odlewni. W tym ro­
ku zakończono dostawę kon­
strukcji stalowych dla kopalń 
„Bełchatów’ i „Turów” o- 
raz odkrywki „Lubstów” w ko 
palni „Konin”;

Podczas akademii Ordery 
Sztandaru Pracy II klasy wrę 
czono Stanisławowi Mądro- 
szykowi i Antoniemu Pileckie 
mu, a Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Pojski — 
Stanisławowi Borkowskiemu 
i Józefowi Goleni.

W ramach uroczystości bar 
bórkowych w kopalniach ,,Ko 
nin” i „Adamów” odbywają 
się spotkania z emerytami, 
rencistami, odwiedzani są cho 
rzy górnici*. wdowy i sieroty 
po zmarłych pracownikach. 
W trakcie spotkania w KWB 
„Adamów” pracownikom ko­
palni wręczono m. in. 37 zło-
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teraz zaczynają być one szcze­
gólnie drażniące.

Czego bowiem jeszcze mło­
dym radnym trzeba prócz te 
go, by należycie zapełnili 
miejsca, które zajęli^ Jest ich 
dostatecznie wielu, by stwo­
rzyć jednolity i dostatecznie 
głośny front w radach; mają 
takie same uprawnienia i ta­
kie same warunki dzialąpia 
jak inni. Podejmują — miej- 
my nadzieję — ważką proble­
matykę. Więc o co chodzi?

Jeszcze parę lat temu 'na 
wszystko była dobra uchwała 
wysokiego szczebla. Tylko cze­
kać, aż któryś z młodzieżo­
wych działaczy wyrwie się do 
naczelnych władz tego związ­
ku, by załatwiły mu skutecz­
nie pewną sprawę. Tę miano­
wicie — by miał posłuch, au­
torytet i siłę przebicia.

Coś mi się zdaje, że może 
się tego nigdy nie doczekać,

ANDRZEJ SKRZYPCZAff
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W WIILKOPO
Ogólnopolska narada w Poznaniu

Młodzi z OHP pomagają szkole
Ostateczna opinia sądowo-Iekarska 

o przyczynach śmierci ks. J. Popiełuszki
Zakończyła się „Trybuna Związkowa"

(luf. wł.) W Kaliskiem zakończyła się kampania politycz­
na pod nazwą „Trybuna Związkowa” zapoczątkowana w 
październiku. Przedstawiciele władz polityczno-administra­
cyjnych odbyli osiem spotkań w największych ośrodkach 
przemysłowych województwa. Wzięło w nich udzllał ponad 
500 działaczy zakładowych organizacji związkowych, obecni 
byli także m. in. przedstawiciele prokuratury, jednostek 
handlowp-usługowych, ręsortu spraw wewnętrznych, ad­
ministracji terenowej. Tematy spotkań dotyczyły spraw 
wewnątrzzwiązkowych, umacniania ogniw zakładowych, 
odnowy autorytetu związków zawodowych w kolektywach 
pracowniczych. Mówiono również na przykład o zł^m 
funkcjonowaniu handlu i usług, wszechobecnej biurokra­
cji i niekompetencji, poruszano problemy wzrostu kosztów 
utrzymania, poprawy organizacji pracy, dbałości o mienie 
społeczne, ład i porządek publiczny. Krytycznie wyrażano 
się o działalności służby zdrowia i kłopotach mieszkanio­
wych. (msj)

W Toruniu ukarano winnych
niewłaściwego przydziału działek

Dokończenie ze str. 1

Ponadto pewne nieprawidło­
wości stwierdzone zostały przy 
przydziałach działek pod bu­
dowę domków jednorodzin­
nych przez spółdzielnię zrze­
szenia pomocy w budownic­
twie jednorodzinnym w Toru­
niu.

Do ujawnienia stwierdzone­
go stanu rzeczy przyczyniła się 
Izba Skarbowa w Toruniu oraz 
Wojewódzki Urząd Spraw We 
wnętrznych.

Komitet Wojewódzki PZPR 
podjął stosowne działania in- 
spirująco-porządkowe i par­
tyjno-dyscyplinarne.

Na wniosek komisji posta­
nowiono m. in. zweryfikować 
podział terenu i przydział 
działek w pracowniczych ogro 
dach działkowych „Międzyrze­
cze”, zredukować wielkość bu 
dynków na działkach do. gra­
nicy normatywnej oraz doko­
nać niektórych dodatkowych 
wyjaśnień pod nadzorem pro­
kuratury.

Podjęte zrastały decyzje o ’ 
ukaraniu winnych.

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra administra­
cji! gospodarki przestrzennej 
udzielił nagany z ostrzeżeniem

Wywiad W. Brandta

Nie można kwestionować 
granicy na Odrze i Nysie

(PAP) W wywiadzie udizielo 
nym ukazującemu się w Essen 
dziennikowi ..Neue ruhr-neue 
rhein Zeitung” przewodniczący 
zachód ntaniemieckiej SPD. Wił 
ly Brandt powiedział, że nie mo 
żna stawiać pod znakiem ąą- 
pytania granicy na Odrze i 
Nysie* uznanej za zachodnią 
granicę państwową w Ukła­
dzie Wa^izawskim. pradpisa- 
nym w 1970 r. i ratyfikowa­
nym w 1972 r. Ten kito to czy 
ni, tak jak w ostatnim czasie 
robią to politycy z CDU i 
CSU, szkodzi międzynarodowej 
reputacji Republiki Federal­
nej.

Brandt przypomniał w awią* 
zku z tym uchwałę zjazdu fe 
derałnego „Jungę Union”, or­
ganizacji młodzieżowej CSU. 
W uchwale tej „Jungę Union” 
opowiedziała się przeciw pra- 
wnKrmiędizynarodowemu uzna­
niu linii Odry — Nysy jalko 
granicy Polski. Już sam fakt 
prowadzenia dyskusji na ten 
temat stanowi, według Bran­
dta, poważny cios dla „niemie 
ckiej polityki wschodniej”- 
Podczas debaty generalnej -w 
Bundestagu, jaka ma odbyć 
się w tym tygodniu, kanclerz 
federalny, Helmut Kohl po­
winien zająć jednoznaczne sta 

wojewodzie toruńskiemu, Sta­
nisławowi Trokowskiemu, oraz 
— po zasięgnięciu opinii Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — odwołał z zaj­
mowanych 'stanowisk wicewo­
jewodów toruńskich Józefa 
Czaję i Stefana Stefańskiego.

Zgodnie z decyzją toruń­
skich władz wojewódzkich i 
miejskich ukarani zostali:

— naganą z ostrzeżeniem — 
prezydent miasta Torunia Ro­
muald Bester,

— odwołaniem z zajmowa­
nych stanowisk:
— wiceprezydent miasta To­

runia, Marek Markowicz;
— dyrektor Wydziału Geode­

zji i Gospodarki Gruntami 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Toruniu, Bogdan Nawrocki;

— dyrektor Wydziału Rolnego 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Toruniu, Jan Bielecki;

— główny architekt wojewódz 
ki w Toruniu, Tadeusz 
Rutz;

— w Toruniu,
Jerzy Gabor.' ' ,

Wszystkie te decyzję PO7 
stanowienia potwierdzają raz 
jeszcze stanowczo, że nie ma 
i nie będzie powrotu do sy­
tuacji sprzed grudnia 1981 r. 
jak i sprzed sierpnia 1980 r.

nowisko w tei sprawie.
Wypowiedź przewodniczące­

go SPD — pis-ze dziennikarz 
PAP — merytorycznie pokry­
wa się całkowicie z łistejp 
otwartym, jaki kilka dni te­
mu skierował do kanclerza 
Helmuta Kohla wiceprzewodni 
czący frakcji parlamentarne! 
SPD Horst Ehmke. żądając od 
szefa gabinetu brańskiego je­
dnoznacznego oświadczenia w 
sprawie granicy Odra-Nysa 
Czołowi socjaldemokraci pot­
wierdzają w ten sposób, że 
jednak problem rewizjonizmu. 
i to na szczeblu rządowym, is 
tnieje. Nie chodzi więc o wy­
mysły, absurdalne zarzuty, 
propagandowe tyrady komu­
nistycznego Wschodu, t który­
mi to określeniami kanclerz 
Kohl zwylkł dotychczas odsu­
wać od siebie niewygodny mu 
temat. W sprzyjaniu zawodo­
wym rewizjonistom oraz w 
gwatwaniu deklaracji rzą­
dowych i ministerialnych od­
nośnie do granicy Odra-Nysa. 
władze w Bonn zabrnęły już 
tak, daleko, że upominane są 
puibliiazme i oficjalnie przez 
•kierownictwo opozycji. bv po­
wróciły do jednoznacznych zo- 
bowiaz^u. wynikających z u- 
kładu z 7 grudnia 1970 roku.

INFORMACJA WŁASNA

W Zespole Szkół Łączności 
im. M. Kopernika w Poznaniu 
odbyło się w minioną sobotę 
spotkanie przedstawicieli ko­
mend szkolnych OHP z całego 
kraju — inicjatorów i reali­
zatorów narodowego czynu po­
mocy szkole. Na miejsce spotka­
nia młodzieży z całego kraju wy 
brano poznański Zespół Szkół 
Łączności, ponieważ tu właś­
nie w parę dni po ogłoszeniu 
przez Radę Krajową PRON 
narodowego czynu pomocy 
szkole podjęto się realizacji 

apelu wzywając do naśladow­
nictwa innych. Odpowiedziało 
166 komend szkolnych OHP.

Przedstawiciele szkolnych 
hufców uczestniczyli w sobot­
nim spotkaniu, na które przy­
byli także, I sekretarz KW 

.PZPR w Poznaniu — Edward 
Łukasik, wiceprzewodniczący 
Rady Krajowej PRON — Au­
gustyn Kogut, wicewojewoda 
poznański — Bronisław Stęp- 
lowski, wiceprezydent Pozna­
nia — Mirosław Kopiński; 
obecny był komendant głów­
ny OHP — gen. bryg. Zdzi­
sław Barszczewski.

Odpowiadając na apel Ra­
dy Krajowej PRON i Komen­
dy Szkolnej OHP 1 Zespołu 
Szkół Łączności w Poznaniu 
uczestnicy śródrocznych i wa­
kacyjnych ochotniczych huf­
ców pracy (blisko 15 000 ucz­
niów) przepracowali 188 644

Rola PRON w zakładzie pracy
(PAP) Działalność PRON w 

zakładach pracy była tematem 
krajowego seminarium, które 
1 bm. zakończyło się w Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina. 
Dwudniowe obrady, w których 
uczestniczyło blisko 200 przed­
stawicieli zakładowych, miej­
skich i wojewódzkich ogniw 
PRON, prowadził ' sekretarz 
generalny RK PRON Jerzy 
Jaskiernia.

Zadaniem seminarium było 
dokonanie oceny miejsca i 
roli zakładowych ogniw PRON, 
w środowisku wielkoprzemys­
łowym na przestrzeni 2 . os- 

• tatnich lat, a także omówie­
nie zadań na najbliższą przy­
szłość.

W trakcie dyskusji podkreś­
lano, że ogniwa te nadal są 
ważną płaszczyzną jednoczącą 
różne grupy zawodowe. Działa­
ją już w ponad 6 tys. przed­
siębiorstw i instytucji; ponad 
900 ogniw powstało w tym

W całym kraju trwają 
obchody górniczego święta

Dokończenie ze ttr. 1

tych, 52 srebrne i 40 brązo­
wych Krzyży Zasługi, (les)

W KALISKIEM

W sobotę w cechowni Za­
kładu Ceramiki Budowlanej 
„Winiary” w Kaliszu z oka­
zji tradycyjnego święta gór­
nika. spotkali się pracownicy 
zakładów górniczych „Winia­
ry” i „Brzostów”. Obie kopal 
nie dostarczają surowiec 
(pstre iły wielkopolskie) dla 
zakładów wytwarzających 
tzw. ceramikę czerwoną — w 
Brzostowie jest to cegła 
szczelinowa, a w Winiarach 
— stropy typu „Fert”. Nale­
żą te zakłady do najnowocze­
śniejszych i najlepszych w kro 
toszyńskim Przedsiębiorstwie 
Ceramiki Budowlanej oraz w 
branży.

roboczogodzin. Młodzież wy 
konywała różnego rodzaju 
prace dla gospodarki , dla 
środowiska i dla szkoły.

W województwie bydgoskim 
263 uczniów pracowało m.in. 
przy rozbudowie szkoły. W 
Koszalińskiem remontowali 
dach, w Siedleckiem moderni­
zowali szkoły, wykonywali po­
moce dydaktyczne. Przedstawi­
ciel Zespołu Szkół Zawodo­
wych z Lwówka Śląskiego 
złożył meldunek o podjętej 
przez Szkolną Komendę OHP 
decyzji budowy nowej szkoły. 
Za społeczną, obywatelską pos' 
tawę i czynne poparcie naro­
dowego czynu pomocy szkole 
podziękował młodzieży A. Ko­
gut.

Członkowie Szkolnej Ko­
mendy OHP w ZSŁ w Poz­
naniu wystąpili z propozycją, 
aby podobne spotkanie odby­
ło się w przyszłym roku i 
aby wśród szkół ogłosić współ­
zawodnictwo na rzecz świad­
czenia pomocy szkole.

Najbardziej wyróżniający 
się w pracy uczniowie otrzy­
mali odznaki OHP, a komen­
danci dyplomy. Generał Z. 
Barszczewski wyraził uznanie 
szkolnym komendom OHP za 
inicjatywy i pracę na rzecz 
szkoły.

Uczestnicy spotkania obecni 
byli także w Szkole Podsta­
wowej nr 55 w Poznaniu, któ­
rą uczniowie ZSŁ objęli patro­
natem. (bg) 

roku; skupiają blisko 45 tys. 
osób.

Ich dalszym zadaniem jest 
nadal w porę dostrzegać 
zmieniającą się stale rzeczy­
wistość polityczną i społeczną, 
tworzyć płaszczyzny pozytyw­
nego w efekcie ścierania się 
różnych poglądów i opinii, 
uwidaczniać źródła niezgody 
i konfliktów, przyczyniać się 
do ich rozwiązywania. ’

Wyrażano opinie, że PRON 
w. zakładach pracy powinien 
się skupić na upowszechnianiu 
etosu pracy, tworzeniu zakła­
dowych klubów reformy gos­
podarczej, umacnianiu trady­
cji zakładowych, czuwaniu 
nad adaptacją młodych pra­
cowników, przeciwdziałaniu 
fluktuacji kadr, upowszechnia­
niu ruchu racjonalizatorskiego 
i wynalazczego, nie pomijając 
jednocześnie równie- istotnych 
zagadnień ochrony środowiska 
naturalnego.

Wymienione kopalnie obję­
te są prawem górniczym, a 
ich pracownicy mogą nosić 
tradycyjne górnicze mundu­

ry. W takich też wystąpili po 
raz pierwszy podczas sobotnie 
go spotkania. Wzięli w nim 
m. in. udział sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu — Henryk 
Kostrzewa, wicewojewoda Mie 
czysław Woźniak, szef Woje­
wódzkiego Urzędu Spraw We 
wnętrznych — płk Józef Sko 
czek, I sekretarz KM PZPR 
w Kaliszu — Marek Nowa­
kowski oraz prezydent Kali­
sza — Andrzej Spychalski.

Uroczystym akcentem spot 
kania było wręczenie nomina 
cji na wyższe stopnie techni­
ka górniczego i górnika.

(msj)

(PAP) Jak 'inforfńuje 'rzecz­
nik prądowy Prokuratury Ge­
neralnej, w, dniu 30 listopada 
br. prof. dr Maria Byrdy — 
kierownik Zakładu Medycyny 
Sądowej Akademii Medycznej 
w Białymstoku, przekazała 0- 
stateczną opinię sądowo-lekar 
ską o przyczynach śmierci ks. 
Jerzego Popiełuszki.

Z opinii tei wynika w 
szczególności, że stwierdzone 
urazy, zwłaszcza w górnej 
części ciała denata, zadane zo 
stąły twardym, tępym narzę­
dziem, naijlprawdopodobniej o; 
winięta w -szmatę palką lub 
ręką- Urazy te. zadane pod­
czas uprowadzenia, pozbawiły 
orzejściowo ofiarę przytomno­
ści. lecz nic mogły być bez­
pośrednią przyczyna śmierci.

Śmierć nastąpiła w wyniku 
1 uduszenia, spowodowanego za-

W Pentagonie powstało 
„dowództwo 

kosmiczne USA“
(PAP) Prezydent Reagan 

podjął decyzję o utworzeniu 
w amerykańskim Minister­
stwie Obrony, Pentagonie ,,Zje 
dinocżonego dowództwa kosmi-1 
cznego USA”. Utworzenia te­
go gremium domagało się Już

Ani kartek na olej napędowy ani cen komercyjnych

Sprzedaż benzyny bez zmian
(PAP) Jak wynika z infor­

macji Głównego Inspektora­
tu Gospodarki Energetycznej 
w przyszłym roku, riiestety, 
nie będzie możliwości zniesie 
nia reglamentacji benzyny 
sprzedawanej, odbiorcom pry 
watnym. Będziemy dyspono­
wali około 1,8 min ton ety- 

; lin, co oznacza* wzrost ich ilo 
ści q zaledwie 2 procerit w 

; stosunku do br., ale aby po­
kryć zapotrzebowanie na ety 
'linę i tak zajdzie konieczność 
zakupienia w przyszłym roku 
za dolary około ćwierć milio­
na ton benzyny.

Część posiadaczy samocho­
dów osobowych postuluje

Śmierć ponieśli trzej funkcjonariusze MSW
' “■ I 1

Tragiczny wypadek drogowy
(PAP) 30 listopada w 1 go­

dzinach porannych na trasie 
E-7, w okolicach ' Białobrze­
gów w województwie radom­
skim doszło do czołowego zde 
rżenia, samochodu osobowego 
„Fiat 125p” z samochodem cię 
żarowym marki „Jelcz”.

Nd miejscu wypadku śmierć 
ponieśli pasażerowie Fiata, 
funkcjonariusze Biura Śled­
czego MSW — naczelnik wy 
działu płk Stanisław Trafal- 
ski, starszy inspektor mjr Wie

80 rocznica urodzin 
A. Kuśniewicza

(PAP) 80 rocznicę urodzin 
obchodził 30 listopada An­
drzej Kuśniewicz, jeden z naj 
wybitniejszych pisarzy pols­
kich, którego książki są -wy­
soko cenione przez krytyków i 
czytelników w kraju i za gra 
nicą.

Z okazji jubileuszu A. Kuś­
niewicz otrzymał list od mi­
nistra kultury i sztuki z gra­
tulacjami i życzeniami dal­
szej owocnej pracy.

kneb^jwaniem ofiary i skrę­
powania sznurem*

• Nie stwierdzono śladów, po 
zwalających przyjąć, żP ofia­
ra była dławiona przy pomo­
cy rąk. Nie stwierdzono rórw- 
nteż rentgenologicznie żadnych 
zmian urazowych w całym u- 
kładzie kostnym.

Szczegółowe badania labora­
toryjne nie dostarczyły bezpo­
średnich dowodów wskazują­
cych, że śmierć J. Popiełusz­
ki nastąpiła w wyniku uto­
pienia.

Czynności śledcze w spra­
wie uiprowadzenia i zabójstwa 
ks. Jerzego Popiełuszki dobie­
gają końca. Przystąpiono do 
zapoznawania podejrzanych z 
zebranym materiałem dowo­
dowym- Z materiałami śledz­
twa rozpoczęli zapoznawać się 
także pęłnomocnicy - pokrzyw­
dzonych.

w ubiegłym roku Zjednoczone 
Dowództwo Sił Zbrojnych USA 
w obliczu rosnącego znaczenia, 
jakie przestrzeń kosmiczna od­
grywa w planach wojskowych 
amerykańskich. Nowe dowodzi 
two będzie podlegało bezpośre 
dnio minisitrowi obrony USA. 
Casparowi Weinbergerowi i 
wspomnianemu, zjednoczone­
mu dowództwu. Pnzyjmie ono 
operatywne funfadje wcześniej 
utworzonych dowództw kosmi 
cznych sił powietrznych i flo 
ty wojennej USA.

wprowadzenie do sprzedaży 
niereglamentowanej benzyny 
po cenach komercyjnych. Jak 
wynika z wypowiedzi przed­
stawiciela GIGĘ nie ma od­
powiedniej ilości benzyny, 
aby sprzedawać ją w takim 
systemie.

Sporo jest pogłosek ©"'pla­
nach .wprowadzenia kartek 
na olej napędowy. Nie odpo­
wiadają one prawdzie. W naj 
bliższych latach nie zamie­
rza się stosować reglamenta­
cji w sprzedaży rynkowej te 
go paliwa. Muszą być bo­
wiem zaspokojone zróżnicowa 
ne potrzeby rolnictwa na olej 
napędowy.

sław Piątek i kierowca szer. 
Piotr Andrzejczuk. Powracali 
oni do Warszawy po wyko­
naniu zadań służbowych zwią 
zanych ze śledztwem w spra­
wie uprowadzenia i zabój­
stwa księdza Jerzego Popie­
łuszki.

Ze wstępnych ustaleń wy­
nika, że wypadek spowodowa 
ny został przez kierowcę Jel­
cza, który nieprawidłowo wy 
konywał manewr omijania. 
Został on zatrzymany do dy­
spozycji prokuratury.

(pogoda]
■

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie małe, rano miejscami, mgły. 
Temperatura maksymalna 7—9 sto 
pnl, minimalna około 0 stopnia.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano w Lesznie i Poznaniu 7, 
Kaliszu 6, Pile 4, Kole 3 stop­
nie.

Ciśnienie 754,5 mm czyli 1006 
hPa.

(A-18)
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Nie czekają z założonymi rękami

Wspólnymi siłami
0 AUTORYTET PRAWA

Najtrudniejsze są ponoć do 
rozwiązania sprawy naj 
prostsze. W Nowym To­

myślu na przykład miejscowa 
rada narodowa i naczelnik o- 
raz lokalne organizacje poli­
tyczne z PZPR na czele są 
bezradne w stosunku do lek­
ceważącej swe obowiązki Pań 
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej. Swego czasu PKS 
zobowiązała się obsługiwać 
tutaj linię miejską na trasie 
dworzec PKP — śródmieście. 
W tym celu, dla wyłącznej ob 
sługi tej linii, zakupiono dwa 
nowe autobusy i zatrudniono 
dwóch kierowców — miesz­
kańców Nowego Tomyśla. I 
co?

— Przyjechał pan do nas 
pociągiem, prawda? — zapy­
tał mnie przewodniczący Ra­
dy Narodowej Miasta i Gmi­
ny, podpułkownik Tadeusz 
Porczyński. — Czy koło bu­
dynku stacyjnego stał auto­
bus?

— Nie, nie stał na pewno.
~ No właśnie. Kiedy wczo 

raj wieczorem wróciłem do 
Nowego Tomyśla 2 podróży 
służbowej, autobusu też nie 
było. A powinien czekać na 
pasażerów pociągu...

Opinia społeczna miasta nie 
może uwierzyć, że połączone 
siły miejscowych władz nie 
są w stanie wyegzekwować 
od PKS właściwego wykony­
wania obowiązków. Pewnie 
nie chcą — pomyśli sobie 
ten czy ów nowotomyślanin 
— bo mają samochody i nie 
dbają o zwyczajnych śmier­
telników, w deszczu i chło­
dzie drałujących kilka kilo­
metrów piechotą, często z cięż 
kim bagażem... I tak rodzi się- 
opinia o lekceważącym sto­
sunku władz do obywateli.

TĄ7 ybrana w połowie czerw 
* * ca Rada Narodowa Mia 

sta i Gminy Nowy Tomyśl 
składa się z 60 radnych, z 
których 52 zasiada w niej 
pierwszy raz. Na czele rady 
stoi energiczny podpułkownik 
Wojska Polskiego, nie szczę­
dzący ani czasu, ani sił na 
działalność społeczną. Także 
na czele Urzędu Miasta i Gmi 
ny stoi równie energiczna pa 
ni naczelnik — Maria Kor- 
nowska, szefująca grupie na 
ogół długoletnich i doświad­
czonych urzędników miejsco­
wej administracji państwowej.

Rada i podległy jej urząd 
naczelnika sprawują władzę 

w najdalej na zachód wysu­
niętej gminie województwa 
poznańskiego, zamieszkiwanej 
przez prawie 21 000 osób, z 
czego 12 000 — w mieście. Spe 
cyficzny to teren i pod wie­
loma względami , zaniedbany. 
Biorąć to pod uwagę w Ra­
dzie Narodowej oraz Urzędzie 
Miasta i Gminy zabrano się 
wspólnie do porządkowania 
najpilniejszych i najważniej­
szych problemów społeczno, 
gospodarczego rozwoju regio­
nu nowotomyskiego.

— Na czoło wysunęły się 
dwa kompleksy zagadnień: roi 
nictwo i handel — mówi na­
czelnik Maria Kornowska. — 
Tutejsi rolnicy gospodarują 
na bardzo słabych glebach, 
głównie klasy V, VI i VI-Z. 
Ponadto w sporej części gmi­
ny nieuregulowane są stosun­
ki wodne, co ze względu na 
położenie w niecce nowotomy- 
skiej jest wyjątkowo uciążli­
we. W latach mokrych, zwła­
szcza po intensywnych opa­
dach, wody gruntowe wystę­
pują na powierzchnię...

Ten problem ma rozwiązać 
przewidywana budowa zbior­
nika wodnego. „Bobrówka”, 
który byłby zlokalizowany na 
nieużytkach pogranicza woje­
wództw: poznańskiego, gorzow 
skiego i zielonogórskiego. Rea­
lizacja tej inwestycji popra­
wiłaby bilans wodny dla po­
trzeb rolnictwa, ponadto za­
gospodarowano by nieużytki, 
wykorzystując ' zbiornik na 
przykład do hodowli ryb, a 
także stworzyłoby to możli­
wości lokalizacji nad zbior­
nikiem letnich ośrodków re­
kreacyjnych. Co ważniejsze, 
budowa zbiornika „Bobrówka” 
nie pociągnęłaby za sobą wy 
burzeń budynków mieszkal­
nych i związanych z tym prze 
siedleń ludności. Trudno dzi­
siaj stwierdzić, czy i kiedy 
inwestycja ta zostanie zreali­
zowana. W każdym razie oprą 
cowano projekt zbiornika, któ 
rego budowa nie będzie wy­
magać wielu robót ziemnych, 
ponieważ zamierza się wyko­
rzystać naturalny relief doli­
ny rzeki Bobrówka posiadają 
cy kształt, wydłużonej rynny.

— Jeśli już jesteśmy przy 
sprawach rolnictwa — doda- 
je podpułkownik — to trze­
ba też wspomnieć, że przy 
opracowywaniu rozdzielników 
dostaw eternitu brany powi­
nien być również pod uwa­
gę rodzaj budownictwa wiej­

skiego na danym terenie. O- 
tóż w naszej gminie koniecz­
na jest wymiana wielu pokryć 
dachowych, a właśnie ze wzglę 
du na rodzaj budownictwa nie 
można stosować u nas innych 
materiałów, lecz tylko eternit. 
Tymczasem jego dostawy sq 
minimalne...

— Natomiast jeśli o handel 
chodzi — kontynuuje naczel- 
nik Nowego Tomyśla — to 
mamy na myśli nie bazę lo­
kalową, bo ta zaliczana jest 
do jednej z lepszych w woje 
wództwie, ale produkcyjną. Tą 
zaś chwalić się nie można, 
zwłaszcza jeśli chodzi o pie­
karnie i mdsamię. Odbija się 
to na rytmiczności zaopatrzę 
nia i asortymencie towarów, 
głównie mięsa i jogo przetwo 
rów. W planach .znajduje się 
budowa w Nowym Tomyślu 
piekarni PSS i dobudowanie 
jednego pieca w piekarni 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”. A co z ma­
sarnią? Nie wiem. PSS nie 
stać bowiem na dwie inwe­
stycje jednocześnie, a sytua­
cję pogarsza wykupywanie 
mięsa i jego przetworów przez 
pracujących u nas mieszkań­
ców sąsiednich gmin z woje­
wództw: gorzowskiego i zielo 
nogórskiego. Zabronić im te­
go nie możemy, ponieważ ma 
ją oni prawo realizacji kart 
zaopatrzeniowych także w 
miejscowości, gdzie pracują.

Przewodniczącego Rady Na­
rodowej' niepokoi natomiast 
sytuacja lokalowa nowotomy- 
skiej oświaty.

— Do naprawdę pilnych — 
mówi podpułkownik Porczyń­
ski — zaliczamy budowę w 
mieście przynajmniej dwóch 
szkół podstawowych. Obecnie 
mamy w Nowym Tomyślu 
dwie takie szkoły, ale jedna 
z nich jest w kapitalnym re­
moncie...

W tym przypadku nie obej­
dzie się bez wydatnej pomo­
cy władz wojewódzkich. Po­
dobnie, jak w wielu innych 
Oprawach. Ich rejestr jest dłu 
£i, by wymienić jeszcze tyl- 
Vo zaopatrzenie miasta w wo 
dę czy trudną sytuację ka­
drową miejscowej służby 
zdrowia. No i znowu — naj­
trudniejszą pewnie do pozy­
tywnego załatwiania — dro­
bną sprawę z resortu komu-

Dokończenie na str. i

LESZEK ADAMCZEWSKI

Dokończenia c« str. 1 
mokontroll, ale ją wzmocni. 
Teraz każdy poseł, każda ko­
misja sejmowa oraz każdy 
naczelny i centralny organ 
administracji państwowej, 
wiedząc, że ustawa czy inny 
akt normatywny może być 
badany przez Trybunał Kon­
stytucyjny, już w pierwszej 
fazie jego tworzenia będzie 
dbać, aby był on zgodny z 
Konstytucją.

— O Trybunale Konstytu­
cyjnym mówiono od dawna, 
przynajmniej w środowisku 
prawniczym. De facto dopie­
ro na IX Zjeździe PZPR pod 
niesiono celowość powołania 
tego rodzaju organu. Co było 
powodem, że zdecydowano się 
na to dopiero wtedy?

— Między innymi- wy­
darzenia roku 1980. Ale są­
dzę. że obawiano się m. in., 
iż taki Trybunał będzie stał 
ponad Sejmem, który prze­
cież jest najwyższym przed­
stawicielskim organem wła­
dzy. Po drugie wskazywano 
na uchybienia w działaniach 
trybunałów konstytucyjnych 
na Zachodzie, jakby zapomi­
nając, że to, co tam jest ewen 
tualnie złe, nie musi być rów 
nież niedobre w naszych wa­
runkach.

— W końcu zdecydowano 
się na powołanie Trybunału. 
W jaki sposób zachowano 
nadrzędną nad nim pozycję 
Sejmu? •

— Określa ją wyraźnie 
Konstytucja. Trybunał Kon­
stytucyjny bada, czy dana u- 
stawa jest czy nie jest zgod­
na z Konstytucją, ale orze­
czenia Trybunału podlegają 
rozpatrzeniu przez Sejm. Try 
bunał nie może 1 hylić usta­
wy, która byłaby jego zda­
niem niezgodna z Konstytu­

cją; może jedynie na to zwró 
cić Sejmowi uwagę. Sejm na­
tomiast może zmienić usta­
wę, tak, aby była ona zgod­
na x Konstytucją, bądź też 
może zmienić Konstytucję. 
Sądzę, że o szczegółach tych 
rozwiązań dowiemy się z pro­
jektu ustawy o Trybunale.

— Kto będzie „uruchamiał 
machinę” Trybunału?

— Szczegółowo ureguluje to 
z pewnością ustawa. Myślę, 
że określone w niej zostaną 
organy oraz organizacje poli­
tyczne i społeczne, które bę­
dą mogły zwrócić się do Try­
bunału Konstytucyjnego o 
rozstrzygnięcie. Poza tym 
uważam, że każdy obywatel, 
zwracając się do określonych 
organów 1 organizacji, może 
zainspirować je do wystąpie­
nia do Trybunału Konstytu­
cyjnego. Można też w inny 
sposób umożliwić obywatelom 
wszczęcie postępowania przed 
Trybunałem. Przypuszczam, 
że Trybunał będzie mógł"dzia 
lać również z własnej inicja­
tywy.

— Kogo desygnowano do 
orzekania o zgodności z Kon­
stytucją ustaw 1 innych 
aktów normatywnych naczel­
nych oraz centralnych orga­
nów państwowych?

— To także przewiduje 
Konstytucja. Członków Try­
bunału wybiera Sejm spo­
śród osób wyróżniających się 
wiedzą prawniczą. Będzie 
więc Trybunał organem zło­
żonym z ..profesjonalistów”.

— Czy i w tym przypad­
ku będzie obowiązywać zasa­
da — lex retro non agit (pra­
wo nie działa wstecz)?

— W państwie nie powi­
nien funkcjonować przepis, 
który byłby sprzeczny z Kon­
stytucją. Dlatego Trybunał 

Konstytucyjny z pewnością 
nie będzie się ograniczał do 
aktów wydanych po jego wej 
ściu w życie ale będzie tak­
że badał wcześniejsze akty 
normatywne, jeżeli będą pod­
stawy do twierdzenia, że są 
one sprzeczne z Konstytucją.

— Sądzi pan, że Trybunał 
Konstytucyjny będzie miał 
wiele pracy?

— Sądzę, że tak. I to nie z 
tego powodu, że tak dużo jest 
ustaw i innych aktów norma 
tywnych niezgodnych z Kon­
stytucją, ale dlatego, że na­
sze społeczeństwo jest podzie 
lone. Wielu ludzi stara się na 
dać artykułom Konstytucji — 
z konieczności bardzo ogól­
nym — swoje własne treści. 
Będą się oni starali np. roz­
wiać swoje wątpliwości właś 
nie w Trybunale. Uważam, że 
nie jest to złe. Tym bardziej 
że dotychczas w razie wątpli­
wości, siłą rzeczy, w wielu 
przypadkach zwracano się do 
ludzi czy organów nie zaw­
sze kompetentnych.

— Czego się pan osobiście 
spodziewa po Trybunale Kon­
stytucyjnym?

— Moje odczucia przypusz 
czalnie nie odbiegają od opi­
nii innych obywateli. Jest to 
instytucja potrzebna. Jeżeli 
Trybunał będzie działał szyb­
ko. sprawnie, obiektywnie, to 
będzie dawał rękojmię, że sys 
tern samokontroli w Sejmie 
zostanie wzmocniony, a na­
czelne i centralne organy wła 
dzy państwowej będą bar­
dziej starannie tworzyły akty 
prawne.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
KAZIMIERZ BRZEZICKI

Zabawki z Gostynia

Spółdzielnia Pracy „Pallas” z 
Gostynia (Leszczyńskie) specjał! 
zuje się w produkcji zabawek. 
W tym roku będzie ich za bli­
sko 300 min złotych. Konie na 
biegunach, wózki, pojemniki, bu 
jaki, kołyski, klocki, bawią się 
nimi dzieci w wielu krajach Eu­

ropy-

Na zdjęciu: produkcja koni na 
biegunach.

Fot. „Głos” — R. Królak

Svitidla znaczy po czesku lampy. Fabryka, którą zwie­
dzam w Nowych Zamkach, nazywa się Narodni Pod- 
nik „Elektrosvit”. Jest jednym z głównych producen­

tów lamp w Czechosłowacji. Nie żarówek lecz lamp. Po­
czątkowo mi się wydaje, że wielkość rocznej produkcji — 
około półtora miliona lamp, to' właściwie nie jest zbyt du­
żo i prawdę mówiąc, nie ma się czym chwalić. W miarę 
jednak zwiedzania olbrzymich hal w zakładach i słuchania 
wyjaśnień udzielanych mi przez inżyniera Jana Csontosa. 
zastępcę dyrektora do spraw technicznych, do tego półtora 
miliona zaczynam nabierać szacunku. Są to bowiem nie ja­
kieś pojedyncze lampy pokojowe, lecz wielkie lampy słu­
żące do oświetlenia zarówno ulic jak i wielkich pomiesz­
czeń, na ogół hal fabrycznych, dworców, lotnisk itp. Nie­
które z nich ważą ponad 100 kilogramów, choć do ich bu­
dowy używa się blach cienkich, specjalnie profilowanych, 
żeby w ten sposób wzmocnić ich wytrzymałość konstruk­
cyjną.

Są więc to lampy dostosowane do różnych żarówek do­
starczanych przez znaną firmę „Tesla”: tradycyjnych, rtę­
ciowych, halogenowych, sodowych i innych. Prócz tego za­
kład wytwarza jeszcze inne produkty, a mianowicie małe 
chłodziarki absorpcyjne — rocznie 25 tysięcy sztuk, prawie 
milion sztuk części do kompresorów i właśnie to, co mnie 
tu przywiodło mianowicie słoneczne kolektory. Wartość 
rocznej produkcji całego przedsiębiorstwa z wszystkimi je­
go filiami, zatrudniającego 5 500 ludzi, wynosi 1 084 milio­
ny koron. Główpy zakład w Nowych Zamkach, zatrudnia­
jący 3 800 osób, w tym 60 procent kobiet, produkuje rocz­
nie za 820 milionów. Czwarta część wyrobów wędruje za 
granicę, głównie do ZSRR.

Słoneczne kolektory stanowią maleńką część wartości te­
go, co „Elektrosvit” wytwarza, nawet nie 1 procent. Mimo 
to’do tej niemal amatorskiej dziedziny działania podchodzi 
się tu poważnie, myśląc o przyszłości, która przed wyko­
rzystywaniem energii słonecznej do wytwarzania energii 
potrzebnej na przykład w gospodarstwie domowym, stoi 
otworem. Jest to w całym tego słowa znaczeniu dziedzina 
o nieo<graniczonych i na razie nawet jeszcze trudnych do 
wyobrażenia perspektywach.

Rozmawiam o tym z dyrektorem J. Csontosem, który sta­
ra się mnie wprowadzić w tajniki konstrukcyjne takiego 
słonecznego kolektora. Rozumiem z tego tyle, że jedna pły­
ta o powierzchni metra kwadratowego daje energię rów­
ną 400 watom. I takiej wielkości kolektory tutaj się obecnie 
produkuje. Koszt kolektora, bez potrzebnej do niego instala­
cji wodnej, wynosi 3 000 koron. Jego żywotność przewiduje 
się na 12 lat. Takie urządzenie pracuje już w kilku spółdziel­
niach produkcyjnych, -wykorzystywane do podgrzewania 

wody potrzebnej przy hodowli. Oczywiście w systemie dzia­
ła tam nie jeden kolektor lecz kilkanaście, a nawet kilka­
dziesiąt podgrzewając wodę do temperatury 50—55 stopni 
Celsjusza.

Przygotowuje się też produkcję systemów przeznaczonych 
do domków jednorodzinnych. Niestety, na razie są to urzą­
dzenia służące tylko do podgrzewania wody, a nie na przy­
kład do ogrzewania mieszkań czy produkowania energii 
elektrycznej mogącej służyć do oświetlania. I choć na razie 
w zakładzie się jeszcze nie myśli o rozszerzeniu programu

Zapiski z podróży do Czechosłowacji

Przy blasku lamp
dla słonecznych kolektorów, trudno nie przyanać że jest 
to krok naprzód w kierunku przygotowań do walki z kry­
zysem energetycznym, który wcześniej czy później stworzyć 
może problemy nawet przed najbardziej zasobnymi w su­
rowce energetyczne krajami.

Dzisiaj energia dostarczana przez słoneczne kolektory jest 
droższa niż ta tradycyjna. Niektórzy nawet mogą powie­
dzieć, że jest to droga zabawa, ale przyjdzie taki czas, kie­
dy kolektory słoneczne staną się poważnym źródłem ener- 
gii. Przykład „Elektrosvitu” świadczy o tym, że w Czecho­
słowacji myśli się o przyszłości, a trzeba wiedzieć, że nie 
jest to jedyna w tym kraju fabryka zajmująca się tym te­
matem. Spośród kilku zakładów zajmujących się kolektora­
mi słonecznymi „Elektrosvit” czyni to w stopniu najmniej­
szym, choć trudno powiedzieć, żeby nie doceniał wagi pro­
blemu. Utwierdziła mnie w tym długa rozmowa, a t^kże 
to, co zobaczyłem w fabryce.

Nowe Zamki (po słowacku Nove Zamky) to powiatowe 
miasto w Słowackiej Republice Socjalistycznej, a ściśle w 
kraju zachodniosłowackim na Nizinie Naddunajskiej. Samo 
miasto współcześnie znane jełs-t z dość mocno rozwiniętego 
przemysłu maszynowego, metalowego i spożywczego a hi­
storycznie — z fortyfikacji XVI- i XVIII-wieczinych, z czei- 
go prawdopodobnie wzięła się nazwa miasta. Powiat nato­
miast zalicza się do najsilniejszych rolniczo rejonów Sło­
wacji. Zasługa to przede wszystkim znakomitego czarno- 
ziemu zalegającego znaczną część niziny, lecz w stopniu 
jeszcze większym — ludzi. Pracowitych, rozmiłowanycji w 
prac? rolnika i osiągających średnie plony wyższe o<f tych, 

które u nas uzyskują najlepsi z najlepszych. Ich wyniki 
sprawiają, że rolnictwo czechosłowackie nie tylko dobrze 
zaspokaja wszystkie potrzeby kraju, lecz również daje zna­
czny eksport, głównie w postaci przetworów. Począwszy od 
mięsa, a skończywszy na... piwie, którego wytwarzanie 
oparte jest przecież na płodach rolnych: jęczmieniu i 
chmielu.

Czechosłowacja jest w produkcji piwa światową potęgą: 
rocznie ^arzy «ię w browarach całego kraju około 25 mi­
lionów hektolitrówl Prawie dziesiąta część tego morza pi­
wa wędruje' na eksport. Najsławniejsze jest piwo z Pilzna, 
anakomity (,Prazdroj”. Wyjątkowość tego piwa polega nie 
tylko na znakomitej, perfekcyjnej recepturze, ale także 
na... wodzie używanej do produkcji. Jest to piwo zasadowe, 
w odróżnieniu od niemal wszystkich pozostałych gatdnków 
i rodzajów piwa jasnego, które jest kwasowe. Stąd mówi 
się o właściwościach leczniczych „pilzneńskiego”; można je 
pić podobno przy chorobie wrzodowej i w ogóle nadkwaso- 
cie. Wszystko to nie przeszkadza, że kiedy się go nadużyje, 
można się urżnąć tak samo, jak każdym innym piwem. 
Znaną marką jest też „Budvar” wyrabiany w Budziejowi- 
cach. Czym dla Czechów jest „pilzneńskie”, tym dla Słowa­
ków jest „Zlaty bażant” — piwo warzone w browarze nie­
daleko Bratysławy. W Słowacji większość twierdzi, że ich 
„Złoty bażant” jest najlepszym piwem na świecie. Ale to 
samo mówią zwolennicy piwa pilzneńskiego o piwie z Pil­
zna. Są tacy, którzy daliby się porąbać za pierwsze miejsce 
,.Budvaru” j tacy, co wszem i wobec głoszą, że najlepsze 
piwo na świecie warzy praski Smichov. Nie przepadam za 
żadnym piwem, a już zupełnie nie rozumiem, jak można 
wypić kilka kufli, nie pękając przy tym (lub potem). Tym 
obiektywniej więc zabrzmi moja opinia: oni wszyscy ma­
ją rację, bowiem smak piwa zależy także od subiektyw­
nych upodobań piwoszy. Poza tym jeszcze jedno jest tu 
ważne: do swojego gatunku piwa w Czechosłowacji ludzie 
przyzwyczajali się dziesiątki lat. I nigdy tego piwa nie bra­
kowało.

Kiedy we wrześniu byłem w kraju naszych południowych 
sąsiadów, mówiono, że w najbliższej przyszłości piwo pod­
rożeje. Nie wiem czy ten fakt wyraźnie wpłynie na zmnlej* 
szenie spożycia tego trunku. Należy on bowiem do aytyku* 
łów pierwszej potrzeby. Ale kultura picia piwa i kultura 
jego sprzedawania i podawania jest bez porównania wyż­
sza niż u nas. To eprawia, że mimo tych 25 milionów hek­
tolitrów, czechosłowackie społeczeństwo jest trzeźwe, pra­
cowite. oszczędne i zamożne. Jednym x dowodów tej za­
możności są takie fabryki Jak „Eieifcoisyft’* w Nowych 
Zamkach. .

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Powrót da normalnych stosunków z Polską Wywiad A. Miodowicza

Kompromis w wydaniu związkowym
leży w interesie Zachodu

Dokofcttnłi tt *tr. 1 
dziś ani konferencji w Jabłoń 
nej, ani naszego spotkania, 
zresztą spróbujmy sobie wy­
obrazić jaka byłaby Europa i 
świat. Głos poległych, zamor­
dowanych, rozstrzelanych wo­
ła do dziś. Ale czy wszyscy 
politycy chcą naprawdę głos 
ten usłyszeć? Fakty o których 
mówiono również na obecnej 
konferencji, świadczą o tym, 
że — nie.

A więc, co -moglibyśmy uczy 
nić bez względu na różnicę 
ustrojów, ideologii, poglądów, 
wierzeń, interesów klasowych, 
aby oddalić groźbę nuklearnej 
■wojny? Na to dramatyczne 
pytanie jest tylko jedna, bar­
dzo krótka odpowiedź: rea­
lizm. Wiele wo-jen rozpoczy­
nało się tylko z tego powodu, 
że jedna strona mylnie ocenia 
ła wolę przetrwania drugiej, 
jej zdolność do stawienia opo­
ru. To doświadczenie warto 
nieustannie przypominać ko­
łom „zimnej wojny”, w tym 
— wojny ekonomicznej i pro­
pagandowej, a zwłaszcza zwo­
lennikom krucjaty i konfron­
tacji, autorom doktryn poli­
tyczno - militarnych liczących 
na użycie broni jądrowej.

Z tym tematem bezpośred­
nio wiąże się również pytanie, 
komentatora dziennika „Iz- 
wiestia”: „Polska od dawna 
walczyła nie tylko o norma­
lizację sytuacji w Europie 
centralnej i o rozwój stosun­
ków dobrosąsiedzkich, ale tak < 
że przedstawiała propozycje 
przekształcenia tego rejonu w 
strefę bezatomową. Jakie 
przeszkody uniemożliwiły osią 
gnięcie zaproponowanych ce­
lów? Co proponujecie zrobić, 
aby dzisiejsze napięcia w Eu­
ropie centralnej zostały zastą­
pione przez rozwój stosunków 
dobrosąsiedzkich i pożytecznej 
dla wszystkich stron współ­
pracy ekonomicznej”?

Rad jestem, że takie pyta­
nie właśnie dzisiaj padło. Do­
tyczy ono najgłębszej istoty 
naszej polityki zagranicznej, 
przy czym nie po prostu de­
klarowanej, ale konsekwent- 
tnie od lat realizowanej. Pol­
ska dołożyła bardzo wiele sta­
rań i wysiłków do budowy 
porozumienia w podzielonej 
Europie.

Plan Rapackiego — bo ro­
zumiem, że o tę inicjatywę 
chodziło — nie spotkał się, 
niestety, ze zrozumieniem. 
Przewidywał przecież — i pra 
ginę to przypomnieć — wiele 
pionierskich, jak na owe cza- 
cy, propozycji szczegółowych. 
Dziś w związku z ustanowie­
niem zwiadu satelitarnego, są 
one w dużej mierze zdezaktu­
alizowane. Wówczas jednak 
propozycja polska świadczyła 
o tym, co można nazwać po­
lityczną wyobraźnią. Niestety, 
licząca już ponad ćwierć wie­
ku historia Planu Rapackiego, 
a następnie, Planu Gomułki, 
to przede wszystkim — mó­
wię o tym z goryczą — histo­
ria straconych szans.

W rezultacie sytuacja mili­
tarna w Europie jest dużo gro 
źniejsza niż ćwierć wieku te­
mu. Przyczyniła się zwłaszcza 
do tego tzw. podwójna decyzja 
NATO z 1979 r. Zmusza to do 
nowego podejścia, do spojrze­
nia na kwestię stref bezato­
mowych pod innym kątem.

Wśród nadesłanych mi py­
tań znajduje się pytanie 
dziennikarza z Republiki Fe­
deralnej Niemiec, pana Woer- 
dehoffa — o rolę średnich 
państw Europy.

Myślę, że jest ona obecnie 
niewystarczająca. Jednak to 
nie wspólnota socjalistyczna 
ogranicza rolę krajów średniej 
wielkości. Przypomnijmy so-

bie ducha Genewy 1955 r.,czy । 
tym bardziej ducha Helsinek. 
Właśnie średnie i małe kra­
je odgrywały tam niebagatel­
ną rolę. Polska zawsze, ze 
szczególną aktywnością brała 
na siebie obowiązki stąd wy­
nikające. Akt Końcowy podpi 
sany był przez 35 rządów. 
Jest więc nadal miejsce na 
wspólne, dwustronne lub wie­
lostronne inicjatywy.

Jeśli o nas chodzi, o Polskę, 
to zachowując pełny realizm, 
jesteśmy gotowi powrócić do 
naszej tradycyjnej roli. Miej­
sce Polski we wspólnocie so­
cjalistycznej oraz w Europie 
— zadanie to niewątpliwie 
umożliwia i ułatwia.

Pan Pierre Salinger — do­
wiedziałem się, że niestety, 
musiał wcześniej opuścić kon­
ferencję — zadał pytanie, na 
które postaram się też odpo­
wiedzieć: czy jestem optymi­
stą czy pesymistą w sprawie 
powrotu do poważnych nego­
cjacji? Jestem i optymistą 
i pesymistą. Pesymistą ponie 
waż z informacji, do których 
w Polsce mamy dostęp, nie 
można na razie dostrzec żad­
nych oznak, które by wska­
zywały na korygowanie, na 
ograniczanie zamierzeń i pro­
gramów zbrojeniowych przez 
Stany Zjednoczone. Są to re­
alia, są to fakty materialne i 
one przede wszystkim się li­
czą. Nie można również — jak 
na razie — dostrzec zasadni­
czych przewartościowań w spo 
sobie myślenia obecnej admi­
nistracji waszyngtońskiej. Jest 
ona upojona zwycięstwem wy 
borczym 1 sądzi prawdopodo­
bnie, że rozpoczął się „wiek 
amerykański” ze wszystkimi 
tego konsekwencjami.

Nie jestem adwokatem Zwią 
zku Radzieckiego. Myślę, że 
adwokatów on pie potrzebuje. 
Znam jednak ten kraj dosta­
tecznie dobrze. I znam swój 
kraj. Na pewno żaden z na­
szych krajów nigdy i nikomu 
nie pozwoli się rzucić na ko­
lana.

Jestem również optymistą, 
bo istnieją poważne ruchy po 
kojowe, które, jak pamiętamy,

cja amerykańska przekonuje, że
dyskryminacyjne kroki 
keje podjęte zostały 
Waszyngton dla dobra 
du polskiego. Jakie są 
wiste rezultaty sankcji

i san- 
przez 
naro- 

rzeczy 
i kro-

ków dyskryminacyjnych i ja­
ki pożytek one przyniosły?

Nie negujemy, że restrykcje 
ugodziły dotkliwie w materiał 
ny byt całego naszego naro­
du, włącznie z tymi obywa­
telami, którzy — jakby to na 
zwać — nie przejawiają nad­
miernego entuzjazmu wobec 
obecnej polskiej państwowoś­
ci. Nie negujemy także, iż 
restrykcje utrudniają nam pro 
ces uzdrawiania gospodarki. 
Jednakże, jakby to parado­
ksalnie nie brzmiało, restryk 
cje przyniosły Polsce wcale 
hiebłahy pożytek. Zmądrzeliś­
my.

Restrykcje wykazały rów­
nież, że musimy być bardzo 
ostrożni we wszelkiego ro­
dzaju powiązaniach, które mo 
gą być zerwane z byle powo­
du. Równocześnie praktyka 
potwierdziła, że nie tylko 
względy ideologiczne zbliżają 
nas w sposób naturalny do 
krajów obozu socjalistyczne­
go, ale że są to po prostu 
partnerzy solidni, stabilni, któ 
rzy nie zmieniają z 'dnia na 
dzień swojej polityki.

Pragnę teraz odnieść się do 
pytania pani Helli Pjck, które 
dotyczy związku między znie­
sieniem amerykańskich re­
strykcji a pewnymi kwestia­
mi prawa karnego w Polsce.

25 lat temu prezydent J. 
Kennedy powiedział do swo­
ich rodaków — co niewątpli­
wie najlepiej pamięta właśnie 
pan Salinger — że Stany Zje 
dnoczone liczą zaledwie 6 
procept ludności świata, i nie 
należy oczekiwać, że pozostałe 
94 procent koniecznie musi 
przyjąć amerykańskie rozwią­
zania ustrojowe, ekonomicz­
ne. ideologiczne. Stwierdzając 
powyższe, mogę na postawio­
ne pytanie odpowiedziać krót 
kor nie przypominam , sobie,

musi oznaczać krok naprzód

Manifestacje
antyrasistowskie w USA

(PAP) 29 listopada policja 
waszyngtońska aresztowała 
kolejnych działaczy antyrasj- 
stowsklch protestujących przed 
gmachem ambasady RPA w 
USA.

niewiele więcej aktualny niż 
rozstnząsanie skutków wojen 
napoleoiiskich. Nie sądzę, że-

(PAP) Przewodniczący Ogól
nopolskiego Porozumienia

by 
cy

by

ktokolwiek realnie myślą- 
uważał taką konferencję

możliwą, a 
komuś na

zależało.
Komentator 

Karl Eduard 
nawiązując do 
nych rozmów

co więcej, że- 
niej naprawdę

neckerem, 
stosunków 
one dobre, 
cechowane

telewizji NRD 
von Schnitzler 
moich nledaw- 
z Erichem Ho-

pytał o znaczenie 
Polski i NRD. Są 
przyjacielskie, na- 
obustronnym zau-

faniem. W pełni doceniamy 
historyczną zasługę NRD w 
kształtowaniu nowej jakości 
stosunków między obydwoma 
naszymi narodami. To właśnie 
NRD ' urzeczywistniła testa­
ment niemieckich antyfaszy- 
stów, którzy pierwsi w Eu­
ropie pa dli ofiarą terroru hit­
lerowskiego. W okresie, kiedy 
K. A den au er paradował w 
płaszczu krzyżackiego ko natu­
ra — państwo zaś niewątpli-- 
wie znają wystarczająco histo 
rię Polski, aby wiedzieć, że

już nieraz 
sób istotny 
np. wobec 
Wietnamie.

wpłynęły w spo- 
na bieg wydarzeń 
wojny w Korei i 
Dostrzegam także

na Zachodzie symptomy i ten 
dencje realistycznego myśle­
nia. Przede wszystkim jednak 
wierzę w siłę instynktu samo­
zachowawczego rodu ludzkie­
go, wszystkich narodów, w 
tym wielkiego narodu amery­
kańskiego.

Pragnę pozostać jeszcze przy 
tematyce amerykańskiej. Pan 
Pierre Salinger pyta, czy 
chciałbym coś powiedzieć A- 
merykanom w sorawie stosun­
ków Polska —USA.

Niestety, nie mam wiele no­
wego do powiedzenia. Nasze 
stanowisko wyłożone zostało 
w nocie z 3 listopada ub. ro­
ku, a także w opublikowa­
nej, liczącej ponad 300 stron 
dokumentacji naszych stosun 
ków z okresu ostatnich lat. 
Szeroka argumentacją zosta­
ła ponadto przedstawiona w 
artykule redakcyjnym „Try­
buny Ludu” z 20 września br. 
Obawiam sie. że dokumenty 
te nie są znane amerykań­
skiej. a także w znacznej
mierze z ac ho dni o eur o pe j
skiej opinii publicznej.

Administracja amerykańska 
myli się, sądząc, że Polskę 
można po prostu • skreślić. 
Ostatnie trzy lata dots>uły 
chyba dostatecznie wymow­
nie, że są to rachuby płon­
ne.

Otrzymałem także następu­
jąco sformułowane pytanie 
dziennikarza „Prawdy” tow. 
Igora Mielnikowa: „administra

Związków Zawodowych Al­
fred Miodowicz udzielił wy­
wiadu dziennikarzowi PAP 
Leszkowi Mazanowi. Zamiesz 
czarny obszerne fragmenty tej 
rozmowy.

— Pisze się o panu bardzo 
dużo, środki przekazy relacjo-, 
nują każde pańskie spotkanie, 
rozmowę, wizytę...

— Coś panu powiem* tylko 
nip chioiałbym, by to zabrzmią 
ło kokieteryjnie: o związkach
trzeba 
być za 
Tylko, 
więcej 
mniej 
którzy 
są do 
to ich

pisać dużo, możemy 
to tylko wdzięczni.

ną Boga, poświęcajcie 
miejsca tematom, a 
nazwiskom! Ludzi e, 
owe tematy realizują, 
tego zobligowani, jest 
przyjętym na siebie

dobrowolnie obowiązkiem!
— Mówi pan również o so­

bie...
— Mówię również o sobie,

a nawet 
sobie.

— Jest 
moment,

przede wszystkim o

w pańskiej karierze 
który zastanawia: z

z krzyżacką formą germańskiej a funkcji przewodniczącego Za-
ekspansji* zetknęliśmy się kil
kaset lait temu Wilhelm
Pieck, Walter Ulbricht, Otto 
Grotewolh wyjaśniali swym 
roidakom konieczność prawdizi 
wego pojednania naszych na­
rodów. I w tym właśnie cza­
sie NRD . podpisała z Polską 
Układ Zgorzelecki, którego 35- 
lesie obchodzić będziemy w 
przyszłym roku.

W Polsce opowiadamy się 
za dialogiem z RFN. Tym bar 
dziej, że w stosunkach dwu­
stronnych nagromadziło się 
sporo problemów, ale istnieją 
też możliwości, a w moim 
przekonaniu również potrzeba, 
ogólnej poprawy tych stosun­
ków, a co za tym idzie — 
rozwoju współpracy na grun­
cie tych zasad, które przyjęte 
zostały w układzie z grudnia 
1970 roku. i 

Sądzimy, że pan wicekańc-(

rządu Wojewódzkiego ZMP 
przeszedł pan do Huty Lenina, 
do pracy na stanowisku fizy-
cznym. Był rok 
przejścia musiały 
przyczyny-

— A może po

1952, takie 
mieć swoje

prostu tak
chciałem? Może uda się mi 
przekonać i pana i czytelni­
ków tego wywiadu, że zą- 
mamzyłia mi się praca w du­
żym zakładzie produkcyjnym, 
którego nazwa była wtedy na 
ustach wszystkich, o którym 
pisano najpierw piosenki a
potem ,,Poematy 
słych”?

— I tak łatwo, 
rozstał się pan z 
cią społeczną?

dla doro-

po prostu, 
działalnoś-

lerz H. D. Genscher, którego,
__  _________________ . wiele wystąpień na forum mię 

aby Polska uzależniała stosun dzynarodowym odznacza się 
ki ze Stanami Zjedlnoczony-
mii od uwolnienia laterańskie 
■go pastora Daniela Rotha are­
sztowanego niedawno w koś­
ciele i osadzonego w więzie­
niu za to, żę upomniał się o 
robotnicze prawa. W Warsza­
wie nie stawiamy również wa 
ranków przestrzegania praw 
człowieka w Paragwaju, Gwa 
terna!i czy Salwadorze, jako 
punkty wyjścia dla poprawy 
dwustronnych stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi. Tyle 
o tych sprawach.

Dość dużo pytań, które otrzy 
małem, dotyczy problematyki 
naszych stosunków z oby­
dwoma państwami niemiecki­
mi. Wielu polityków i dzien-

(PAP) Z okazji święta na­
rodowego — 9 rocznicy pro­
klamowania Laotańskiej Re-
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej — I sekretarz KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów Woj­
ciech Jaruzelski i przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przesłali depeszę 
gratulacyjną do sekretarza ge 
neralnego KC Laotańskiej 
Partii Ludowo-Rewoducyjnej,

nikarzy nawiązuje również

znacznym realizmem, a także 
zrozumieniem polskich obaw 
i racji, byłby stosownym i cen. 
nym partnerem do rozmów 
na tematy ogólniejsze. Z tą 
myślą oczekiwaliśmy i przy­
gotowaliśmy tę wizytę. Ale 

jednocześni^, chcę podkreślić, 
że jest kwestią politycznego 
wyboru, czy socjalistyczną 
Polskę, jej rząd, uważa się 
za tymczasowy, przejściowy, 
czy też za jedynego możliwe­
go partnera. Nie ma żadnej 
wątpliwości, że tylko ta dru­
ga ewentualność może wcho­
dzić w rachubę. Innej Polski 
po prostu nie ma i nie będzie. 
Podkreślamy naszą gotowość 
do konstruktywnych rozmów 
na zasadach przyjętych w po

do tzw. problemu niemieckie- htyce międzynarodowej, a— - ... więc w zgodzie z realizmemgo. Usiłuje się go wciąż od­
grzewać, proszę wybaczyć to 
stwierdzenie, jak nieświeżą szans na przyszłość.

i poważnym rozpatrzeniem

potrawę w taniej restauracji. 
Problem niemiecki został roz­
wiązany. w skali historycznej 
przez Adolfa Hitlera. Prze­
kreślił on 70-letni dorobek 
zjednoczonego narodu nie­
mieckiego'. Uczynił z samego 
hasła zjednoczenia postrach 
wszystkich europejskich naro 
dów, a zresztą także i rzą­
dów, chociaż nie wszystkie 
do tego się przyznają. Mó­
wię o wszystkich narodach 
kontynentu, bo nawet i kra­
je neutralne w jakimś stop­
niu ucierpiały w rezultacie 
pangermańskiego szaleństwa 
III Rzeszy.

W jednym z pytań podnie­
siono problem Konferencji 
Pokojowej w sprawie Nie­
miec. Sądzę, że po 40 latach 
od bezwarunkowej kapitulacji 
III Rzeszy, problem ten jest

W kilku pytaniach przeja- 
-wiało się zwątpienie, czy wy 
chodzenie Polski z tzw. izo­
lacji międzynarodowej nie zo 
stanie przerwane. Zacznę od 
tego, że izolacja Polski jest 
pojęciem bardzo Względnym. 
W gnuicie rzeczy odnosiło się 
to do grupy kilku czy kilku­
nastu państ'w zachodnich. Nie 
muszę bowiem chyba przypo­
minać naszych stosunków w 
tym okresie z państwami so- 
jus znic zy m i. Utr zymy wal i ś my 
również robocze kontakty z 
krajami neutralnymi. Nie do­
świadczy liiśmy żadnej izolacji 
w absolutnej większości kra­
jów rozwijających się, na od­
wrót nasza współpraca z nimi 
rozwijała się przez cały czas 
bardzo aktywnie. (Dokończe­
nie relacji w numerze jutrzej 
szym). (PAP)

— Ani łatwo, ani po prostu. 
Zrozumiałem. . potrzebę odej­
ścia z ruchu młodzieżowego* 
przejścia na inny etap,, choć 
miałem wtedy, w 1952 roku, 
dopiero 23 jata. Praca zawo­
dowa, plus funkcja sekreta­
rza Rady Zakładowej Związ­
ków Zawodowych kombinatu 
satysfakcjonowała mnie zu­
pełnie. Dp czaisu.

— Do kiedy?
— Do początków roku 1970 

kiedy działalność związkowa 
przestał(a. już być zupełnie 
tym, co sobie wyobrażałem, 
co chciałbym robić. To nie by 
ła tylko kwestia programu i 
kompetencji, aile i układów 
personalnych w naszym kom­
binacie. Nigdy jednak nie od­
szedłem całkowicie od związ­
ków, które, wraz z komitetem 
fabrycznym partii patronowa­
ły działaniu komisji / badań 
społecznych. Prowadziliśmy 
wspólnie z Komisją Socjolo­
giczną PAN szereg badań, pu 
blikując raz do roku raporty* 
z których wynikało to, co wy 
niknąć musiało, ale na co 
nikt nie zwracał większej u- 
wągi-

— Wiem, że był pan człon­
kiem ,,Solidarności”, a równo­
cześnie aktywnym członkiem 
partii-

— Gdyby ,było to pytanie, 
a nie sitwierdzenie znanego 
panu faktu, nie mógłbym od­
powiedzieć. W naszej hutni­
czej federacji przyjęliśmy za­
sadę, że nigdy i nikogo nie 
będziemy pytać kim był i do 
czego najeżał. Od chwili przy 
stąpienia do naszych związków 
jest nasz. Nabywa nasze pra­
wa, obowiązki i przywileje;

inne miesiące, o których nie 
wolno zapomnieć- Mnie oso­
biście najbardziej wtedy dra 
żniła bezsensowna przepychani! 
ka personalna i fakt, że do 
„Solidarności” obok ludzi* któ 
rym nigdy nie odmawiałem 
i nie odmawiam szacunku, tra­
fili ludzie, z którymi napraw 
dę nie szło się dogadać- A 
ja nie uznają takich, sytuacji, 
uważam, że dogadać ’ się moż­
na zawsze, byłe mądrze. A 
potem, wiadomo nam wszy­
stkim, jak to się wszystko po­
toczyło. do czego, doszło.

— Kolejny fakt z pańskiego 
życiorysu: nie był pan w gru 
pie inicjatywnej nowo pow­
stających w 1982 roku związ­
ków zawodowych...

— ..-i podobnie jak moi ko­
ledzy z dużą nieufnością pa­
trzyłem najpierw na działal­
ność komisji socjalnych, któ­
re, jak wtedy przypuszczali­
śmy, mogą (grzeksatałcić się 
w „stare nowe” związki- Nie 
pobiegłem też od razu, z pun­
ktu. do nowej organizacji. Co 
nie znaczy, że mój numer le­
gitymacji związkowej ni^ jest 
zaledwie dwucyfrowy i że nie 
zostałem delegatem na związ-' 
kową. konferencję huty. A wie 
pan dlaczego? Bp uwierzy­
łem, że dwie lekcje: tamta — 
z . lat sześćdziesiątych i sie­
demdziesiątych oraz tą, z po­
czątku • lat osiemdziesiątych 
nauczyły nas tak wiele, że 
więcej nie trzeba. Wydaje się 
że teraz naprawdę wierny 
jalk i co trzeba róbić. a prze­
de wszystkim —- co trzeba ro 
bić, żeby ni#> stracić.

— Myśli pan o porozumie­
niach z Gdańska, Szczecina i 
Jastrzębia? '

—■ Właśnie-
—•Na jednym ze spotkań 

*,przedszombierkowych’’ mówił 
pan, że zdaje sobie sprawę,' 
iż całe tabuny ludzi ęzekają 
na ciepłe posadki w central­
nych władzach związkowych, 
że wystarczy mały błąd, a 
aparat zurzędniczeje...

— Nie wiem, czy użyłem o" 
kreślenia „cale tabuny”, ale 
na pewno liczba tą .nie jest 
mała. Niezależnie -od nasizej 
selekcji chciałbym zapewnić, 
iż owe ..posadki” wcale nie 
będą „ciepłe”: płace nie naj­
wyższe, a- konieczność ustawi­
cznego bezpośredniego konta" 
ktu z terenem, póki ja będę 
przewodniczącym, obligatoryi? 
na.

— Powtórzę pytanie często 
padające na spotkaniach zwią 
zkowych, a więc reprezenta­
tywne dla ogółu członków: 
jakie wymagania postawią wła 
dze OPZZ przed tym nowym 
aparatem?

— Przede wszystkim — świe 
żość. Żadnych zrutyniałych u- 
rzędników, tych co to ,<na 
gwjzdek i pa semafor”. Apa­
rat musi być zbliżany óo >,do­
łów”. ma reprezentować ich 
interesy i oczekiwania- Dru­
gie kryterium: . przydatność 
Przydatność rozumiana jako 
połączenie doświadczenia z za 
angażowaniem emocjonalnym. 
Trzecie — to lojalność wobec 
przyjętego programu, konse­
kwencja i — ważne — upór.

— Pan też uważa się- za u- 
partego? Mówi się o panu 
jako o „człowieku kompromi­
su”...

Święto narodowe Laosu

Depesza z Polski
premiera LRL-D — Kaysonc
Phomvihane prezydenta
LRL-D, przewodniczącego Naj 
wyższego Zgromadzenia Ludo
wego Laosu Souphanou-
vonga. W imieniu Komitetu

Centralneo PZRP, Rady Pań 
stwa i rządu PRL — przeka­
zują Komitetowi Centralnemu 
LRL-D, । Najwyższemu Zgro­
madzeniu Ludowemu, rządowi 
LRL-D i narodowi laotańskie 

mu najserdeczniejsze gratula­
cje i pozdrowienia, życzenia 
dalszych sukcesów w socjali­
stycznym rozwoju republiki, 
pomnażania dorobku mate­
rialnego i kulturalnego Laosu.

rzeczą związku jest 
jego interesy* rzeczą 
pozostawiać z zgodzie 
niami statutu.

— Potem był 13

dbać o 
jego jest 
z ustale-

grudnia...
— Jeszcze wcześniej były

— Faktem jest, że należę do 
ludzi praktycznych. którzy 
chcą i chyba potrafią ogołocić 
określenie „kompromis” z je­
go pejoratywnego znaczenia. 
Kompromis w wydaniu zwią­
zkowym nie może nigdy ozna­
czać rezygnacji, ale krok na­
przód.

W. Świrgoń przyjął działaczy ZAIKS
(PAP) 30 listopada odbyło 

się spotkanie przedstawicie t 
władz Stowarzyszenia Auto­
rów ZAIKS: Jana Dobra­
czyńskiego — przewodniczą­
cego rady stowarzyszenia o- 
raz Tadeusza W. Maklakiewi- 
cza — p. o. przewodniczącego 
Zarządu Głównego z Walde-

marem Swirgoniem sekreta­
rzem KC PZPR.

Tematem spotkania była sy 
tuacją w stowarzyszeniu przed 
II.zjazdem delegatów ZAIKS 
oraz zamierzenia programowe 
stowarzyszenia w doskonale­
niu ochrony prawno-mate- 
rialnyrh aiiłnrów-
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Kaliskie

Poszukiwania współczesnych Edisonów
N °czeki wania organizatorów

— Wojewódzkiego Klubu Techniki Ra- 
cjonalizacji w Kaliszu oraz Jarocin- 

skiej_Fabryki Obrabiarek „Jato”.w Jaroci- 
czvch głełda Pr°Jektów wynalaz-
no7 w ra^ pierwszy Przeprowadzo­
no w Kahskiem. Odbyła się w Ostrowie, a 

zię o w niej udział 25 jednostek gospodar­
ki uspołecznionej oraz spółdzielnia pracv, 
które reprezentowali członkowie zakladó- 
wych komisji wynalazczości.

Celem giełdy było rozpowszechnienie wie- 
wa P0™753*6™ 1 usprawnień nowatorskich, 
których zastosowanie w innych zakładach 
pozwoli zwielokrotnić efekty ekonomiczne i 
rzeczowe, a użytkownikowi — obniżyć kosz­
ty produkcji. Na giełdę 13 zakładów „przy­
wiozło 140 projektów, przeznaczonych do 
szerszego wykorzystania.

i aktualności; 19.30 — Radio dzie­
ciom — „Chłopiec 1 słoń”; 20.50 — 
Jazz w pigułce; 22.25 — Zbliże­
nia; 23.25 — Dla tych co nie lu­
bią rocka.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 5.30, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 
19 ,20. 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.05 — Na­
szym zdaniem; 10 — Godzina melo 
mana; 13.30 — Opowieść o Pucci­
nim; 15.30 — Folklor na mapie 
świa<ta; 13.30 — Klub Stereo; 20.45

Najwięcej pochodziło z „Jafo”; racjonaliza­
torzy z tego zakładu urządzili także wysta­
wę najciekawszych swoich rozwiązań w po- 
,staci gotowych eksponatów, sprawdzonych w 
eksploatacji. Sporo — bo 25 — projektów 
zaproponował także Rejon Dróg Publicznych 
w Ostrzeszowie, podobnie jak Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego w Ostrowie.

Zlekceważyła natomiast wysiłek organiza­
torów Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego 

ZL w Krotoszynie, której przedstawiciel 
(chyba przypadkowy) opuścił giełdę grubo 
przed jej zakończeniem. A przecież ruch ra­
cjonalizatorski w tym jednym z liczących się 
zakładów przemysłu maszynowego w Kalis- 
kiem ma dobre tradycje. Zabrakło także pro­
pozycji racjonalizatorskich z zakresu budow­

Pilskie

W wolnych chwilach 
zamiana munduru na kombinezon

Wyższa Oficerska Szkoła Samochodowa im. gen. Alek­
sandra Waszkiewicza w Pile — rówieśnica ludowej ojczy­
zny — ma znaczący dorobek w przedsięwzięciach na rzecz 
gospodarki narodowej. Żołnierzy z WOSS znają dobrze 
pracownicy nadleśnictw w Wyrzysku, Zdrojowej Górze i 
Kaczorach, gdzie co roku pracują przy sadzeniu drzew, za­
lesiając wiosną przeciętnie 25 ha gruntów. Pomagają w 
wykopkach buraków i ziemniaków, z czego zasłynęli w 
kombinatach PGR Karsibór, Skrzatusz. Stara Łubianka i 
Biała Pilska.

Przyszli inżynierowie przychodzą z fachową pomocą w 
przygotowaniu sprzętu do prac polowych w spółdzielniach 
kółek rolniczych, gdzie( wyremontowali już w sumie 44 
ciągniki, 25 samochodów i 40 różnych urządzeń; przepro­
wadzają również akcje diagnostyczne. Służą też wiedzą, 
doświadczeniem i aparaturą posiadaczom samochodów oso­
bowych. Z równą energią włączyli się do prac porządko­
wych przy zagospodarowywaniu wojewódzkiego szpitala w 
Pile i do remontu sprzętu sportowo-rekreacyjnego pilskich 
domów dziecka, fundując jednocześnie 32 książeczki miesz­
kaniowe dla sierot.

Ponadto oddali honorowo 530 litrów krwi dla potrzeb 
lecznictwa oraz przekazali na, konto pomnika Matki Pol­
ki 190 000 złotych, (pej)

Murarz zadbał 
o klientów „Ponalu“ 
„Świętą wojnę”, którą wy­

toczył „Ponal” innym firmom 
zajmującym się dystrybucją 
alkoholu, wykorzystują róż­
nego rodzaju „społecznicy”, 
nie chcący, aby na waśniach 
potentatów tracił zwykły 
klient.

Nielegalną sprzedażą alkoho 
lu zaczął się więc parać Woj­
ciech Bulaiwa. prowadzący rze 
mieślniczy zakład murarski, 
który w okresie *od maja 1983 
do września 1984 roku w Po- 

tulicach (Pilskie) — jak wy­
nika z zarzutów przedstawio­
nych przez prokuraturę w 
Złotowie — bez wymaganego 
zezwolenia zajmował się spe­
kulacyjną sprzedażą wódki i 
wina o każdej porze, w tym 
także w godzinach t>racy.

Powyższą sprawę rozpatrzył 
sąd, który skazał W. Buławę 
na 1 rok i 6 miesięcy pozba­
wienia wolności z warunko­
wym zawieszeniem wykona­
nia kary na 4 lata oraz 
100 000 złotych grzywny. Sąd 
orzekł także świadczenie pie­
niężne W kwocie 20 000 zł na 
rzecz Polskiego Towarzystwa 
Psychiatrycznego, (beb)

nictwa, przemysłu lekkiego oraz drobnej wy­
twórczości.

Rezultatem giełdowych rozmów i dyskusji 
jest rozpowszechnienie 56 projektów, które 
bez prób i badań znajdą następne zastoso­
wania. Najwięcej „sprzedały” ZNTK w Os­
trowie oraz „Jafo". Szczególne zaś zaintere­
sowanie wzbudził wniosek racjonalizatorski 
— zgłoszony do Urzędu Patentowego przez 
pracowników Wojewódzkiej Kolumny Trans­
portu Sanitarnego w Kaliszu — na przyrząd, 
który zabezpiecza pierścień zaciskowy koła 
samochodowego przed wypadnięciem podczas 
pompowania dętki, a tym samym chroni 
przed urazami w razie jej „wystrzału”. Pro­
jekt takiego podręcznego przyrządu kupiło 8 
zakładów. Nabywców znalazły również roz­
wiązania z Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych „Ponar-Fum” w Ostrzeszowie oraz 
ZNTK.

Działacze WKTiR w Kaliszu — jak poin­
formował przewodniczący zespołu rozpow­
szechnień, Seweryn Pawlak (propagator ru­
chu wynalazczego w „Jafo”) — zamierzają 
organizować takie giełdy wojewódzkie każ­
dego roku. Pożądane są również giełdy dla 
poszczególnych branż. Ponadto mają się od­
bywać podobne giełdy środowiskowe w wię­
kszych ośrodkach przemysłowych, połączone 
z prezentacją ich dorobku (takie spotkanie 
racjonalizatorów z Jarocina nastąpiło w Ja­
rocińskich Zakładach Przemysłu Maszynowe­
go Leśnictwa „Jaroma”, a najbliższe zapla­
nowano w Ostrzeszowie). W przyszłości przy 
wojewódzkim klubie utworzony ma zostać 
zespół usług technicznych, który zlecałby wy­
konywanie dokumentacji i egzemplarzy pro­
totypowych wynalazków, (msj)

IN a ż w magazynie
Nie, żadne tam — na szszęś- 

cie — jadowite okularniki, ani 
nawet łagodne zaskrońce. Po 
prostu węże. A jednak fakt 
ich zgromadzenia w jednej z 
hal w Mieścisku nie jest ta­
ki sobie zwyczajny.

Choćby z tego względu, że 
znajduje się ich tam bardzo 
dużo — aż około 5 kilomet­
rów! Sam magazyn zaś ni­
czym magnes przyciąga samo­
chody z różnych stron Polski; 
raz po raz wąskie uliczki tej 
miejscowości przemierzają wo­
zy ze znakami rejestracyjny­
mi nawet najodleglejszych za­
kątków kraju. Raz po raz też 
mieszkańcy muszą tłumaczyć 
kierowcom, jak dojechać do te­
go magazynu.

Wszystko zaś dlatego, że Za­
kład Produkcji Leśnej „Las” 
w Mieścisku użyczył ostatnio 
jednej ze swoich hal na cen­
tralny magazyn węży spożyw­
czych. To znaczy takich, któ­
rych używa się w różnych 
przetwórniach „Lasu” czy wy­
twórniach win z tym szyldem. 
Są to więc węże specjalne 
(wewnątrz „zbrojone”), wytrzy­
mujące duże ciśnienie i tem­
peraturę, odporne na wpływy 
kwasów i środków chemicz­
nych. Zostały sprowadzone z 
Francji i Włoch, a Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Produkcji 
Leśnej „Las” uczyniono dys­
trybutorem krajowym tych 
węży, które ostatecznie trafiły 
do Mieściska.

I będą tam przechowywane 
aż nie wyczerpie się zapas. 
Nie nastąpi to jednak prędko, 
bo odbiera się najwyżej kilku­
dziesięciometrowe odcinki i 
to sporadycznie, (bop)

Poznańskie

Pod jednym dachem 
upominki pod choinkę
Dokąd udać się po upomi­

nek pod choinkę? Być może 
wielu poznaniaków skorzysta 
z okazji Kiermaszu Świątecz­
nego w pawilonie numer 14 
na terenie MTP i tam poczy­
ni udane zakupy. Od 12 do 23 
grudnia bowiem codziennie 
(również w niedziele) w R<r 
dżinach od 11 do 19 czynnych 
będzie wiele stoisk.

W kiermaszu zapowiedziały 
swój udział: przedsiębiorstwa 
handlu uspołecznionego, spół­
dzielczość, rzemiosło i firmy 
polonijne Przygotowały one 
towary © wartości około MO 
milionów złotych. Będzie więc 
można kupić, między innymi- 
konfekcję, kombinezony zimo­
we, czapki, szaliki. sweterki, 
bieliznę, a także artykuły spo­
żywcze: słodycze, soki, przy­
prawy, wyroby garmażeryjne

Intrygująca jest zapowiedź 
sprzedaży akcesoriów i wypo­
sażenia małego Zoo, Dodatko­
wą atrakcją dla dzieci będą 
na pewno Gwiazdor, choinka 
i zabawki do bujania, (eta)

Dar krwi i pieniędzy 
na sprzęt medyczny
Kolejarska brać znana jest 

ze społecznej postawy. Nie 
inaczej jest w . ostrowskich 
Zakładach Naprawczych Tam­
boru Kolejowego. Aktywnoś­
cią wyróżniają się zwłaszcza 
honorowi krwiodawcy, co ro­
ku ich grono się poszerza. 
Tradycją, stały się już co 
miesięczne wispólne wyjazdy 
zakładowym autokarem do 
Szpitala Kolejowego w Pusz­
czykowie, by oddać na jegp 
potrzeb < najcenniejszy dar — 
krew. Od niedawna krwioda­
wcy z Ostrowa udają się tak­
że do Centrum Zdrowia Dzie­
cka w Wars'zaiwie- Jego ma­
łym pacjentom krew przeka­
zana ,przez robotników _ z 
ZNTK nierzadko ratuje życie.

Jednakże placówkom służ­
by zdrowia często doskwiera 
także brak wysokiej 'klasy 
sprzętu medycznego. Dlatego 
załoga zakładu postanowiła 
samemu nań zapracować- Za­
płatę za i iedną przepracowaną 
wolną sobotę każdy 'kto chciał 
mógł przeznaczyć na pomoc 
dla Szpitala Kolejowego w 
Puszczykowie. Uczyniła to zde 
cydowana większość pracowni 
ków. Zgromadzono w ten spo­
sób prawie milion złotych, za 
który nabędzie się urządze­
nia niosące ulgę chorym.

(wan)

„Duży-Lotek”

LOSOWANIE I

24, 26, 27, 28, 31, 38 dod. 5;

LOSOWANIE II

1, 8, 9, 13, 14, 24.

Leszczyńskie

Kuleją remonty szkół 
i niewiele nowych placówek

W Gorzynlu (Leszczyńskie)

W Leszczyńskiem w róż­
nych typach szkół uczy się 
około 70 000 dzieci i młodizie- 
ży. Powszechnym nauczaniem 
objęto całą młodzież, a 97 
proc, absolwentów szkół pod­
stawowych podejmuje naukę 
w szkołach średnich. Możli­
wości dalszego rozwoju oświa­
ty zostały jednak w ostat­
nich latach przyhamowane, a 
istniejąca w regionie baza 
materialna oświaty z coraz 
większym trudem umożliwia 
prawidłową realizację zadań 
wychowawczo - dydaktycznych 
4 opiekuńczych.

80 procent szkół podstawo­
wych, 75 procent szkół śred- 
niąh i 77 proc, przedszkoli 
wybudowano przed 1945 ro­
kiem. Około połowy budyn­
ków pilnie wymaga remontów 
kapitalnych i modernizacji. 
W latach siedemdzisiątych 
systematycznie malały nakła­
dy na inwestycje oświatowe. 
Z programu inwestycyjnego 
wypadło więc wiele zamie­
rzeń. ,

Z informacji przygotowanej 
dla radnych WRN przez Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa 
nia stwierdza się, iż uchwa­
ła WRN z 5 października 
1982 roku w sprawie inwe­
stycji w oświacie została zrea 
liizowana tylko częściowo. Tru 
dną sytuację oświaty pogarsza 
niepełne wykonanie planu in­
westycyjnego przez wykonaw­
ców robót. Odczuwalne jest 
to zwłaszcza w nowych osie­
dlach mieszkaniowych, gdzie 
spółdzielczość nie buduje 
przewidzianych tam przed­
szkoli i szkół. Od momentu 
powstania województwa, spół 
dzielnie mieszkaniowe nie wy

Konińskie

Co się podoba 
w tygodniku?

No kolejne spotkania zapra­
sza dzisiaj, Oddział Wojewódz­
ki Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego w Koninie. 
O godzinie 18 w siedzibie Od­

kończy się budowę przedszkola.
Fot. „Głoe” — R. Królak 

konały żadnej inwestycji 
oświatowej. Obecnie buduje 
się w województwie szkoły 
podstawowe w Kościanie, Bor 
ku i Śmiglu, szkolę zawodo­
wą w Gostyniu, przedszkole 
w Lesznie, pływalnię przy 
szkole osiedlowej w Lesznie 
oraz 5 domów dla nauczycie­
li. Są to wielkości zbyt ma­
łe w stosunku do potrzeb, ale 
na miarę realnych możliwości 
finansowych regionu.

Trudności z podejmowaniem 
■nowych inwestycji każą uważ 
niej przyjrzeć się remontom, 
placówek oświatowych. Każ­
dego roku potrzeba na ten 
cel około 200 milionów 'zło­
tych, a tymczasem nakłady 
sięgają zaledwie 105 milio­
nów zł. W tej sytuacji wyko­
nanie najpilniejszych zadań 
będzie trwało latami, a po­
stępująca dekapitalizacja bu­
dynków, sprawi, że wiele z 
nich, tych remontów w ogóle 
n ie do weka .

Do 1990 roku w Leszczyń­
skiem powinno sie wybudo­
wać 9 szkół podstawowych o 
220 klasach, rozbudować 14 
szkół podstawowych i dwie 
specjalne, postawić 7 nowych 
przedszkoli oraz 16 budynków 
mieszkalnych. Pieniędzy na 
ten cel — przewidzianych dla 
oświaty w planach, jest zbyt 
mało. Administracja szkolna 
wiąże wprawdzie duże nadzie­
ja z • zainicjowanym przez 
PRON Narodowym Czynem 
Pomocy Szkole, ale i tak 
społeczna akcja będzie musia- 
ła być wsparta przez środki 
będące w dyspozycji organów 
państwowych. Akcji zaś po­
mocy szkole — w dobrze po­
jętym wspólnym interesie — 
potrzebne jest przede wszy­
stkim wsparcie społeczne, (ar)

działu przy ulicy PCK 25 z czy­
telnikami „Przeglądu Konińskie­
go” spotka się redaktor naczel­
ny Ryszard Sławiński.

W związku z przypadającą w 
grudniu piątą rocznicą działal­
ności pisma będzie okazja do 
podzielenia się i opiniami i 
spostrzeżeniami o jakości pre­
zentowanych w tygodniku ma­
teriałów, a także przedstawienia 
życzeń czytelników, (les)

Franciszka, 
Ksawerego

GRUDZIEŃ 
1 3

POZNAŃ

SCENA KAMERALNA (ul. Go­
łębia) — g. 19 „Pimpinone”

KALISZ Kosmos: „Saint Jack” 
(lamer.); Oaza: ,Katastrofa w Gi­
braltarze” (poi.); 1 Syrena: „Duch” 
(amer.), „Krzyżacy” (poi.)

KONIN Oskard: „Wielka podróż 
Kolka i Lolka” ępol. bo.), „Kas­
kader z przypadku” (amer.)

KOŚCIAN: „Skorupy” (węg.)
KROTOSZYN: „Pasażer w kaj 

flankach” (chiń.)
LESZNO Panorama: „Przygoda 

arabska” (ang.)

NOWY TOMYŚL: „Symfonia wio 
senna” (RFN-NRD)

PNIEWY: „Ja cię trzymam, ty 
mnie trzymasz za bródkę” (fr.)

SZAMOTUŁY: „A stawką jest 
śmierć” (fr.)

WRONKI: „Wedle wyroków two 
ich” (pol.-RFN)

F RADIO 8 
■aft. ■ —II lam i

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory roku; 13.20 — Piosenki na­
szych przyjaciół; 14.05 — Rytm — 
magazyn muzyczny; 17 — Muzyka 

— Wieczorne refleksje; 22.10 — Słu 
chajmy razem; 23.20 — Koncert 
polski; 0.45 — Miniatura literac­
ka.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.40, 
0.50,

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Wielcy 
soliści jazzu; 15.05 — Bielszy od­
cień bluesa; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 20 
— Katalog nagrań; 22.15 — Lubię 
szum starej płyty; 22.45 — Wincen 
ty Witos; 23 — Zapraszamy do 
Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16. 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 Ma­
gazyn dla młodych matek; 11.30 
— Płytowe kolekcje; 14 — Klub 
Niebieskiej Tarczy; 16.30 — Tro­
pami pewnych maksym; 17.05 — 
Dzieje opery; 18.40 — Stydio ek­
spertów; 20.20 — Wyobraźnia i wę 
giel; 23 — Liryka nutami zapisa. 
na.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 

13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
1/7.10 — Radioexpress; 17.20 — Mu­
zyczny relaks; 17.30 — Za Odrą 
1 Nysą; 17.50 — Ideały 1 rozdroża 
sportu; 18 — W muzycznym Poz­
naniu.

f TELEWIZJA |

PROGRAM I

TTR — 13.30, 14.00
NURT — 15.45
16.20 — Dla dzieci — „Zwie­

rzyniec”;
16.45 — DT — Wiadomości;
16.55 — Program aktualny;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Echa stadionów;
19.30 — Dzieni..k;
20.00 — Publicystyka;
29.15 — Teatr Telewizji — 

Fiodor Dostojewski —
„Gracz” — reż. Janusz Kon 
dratiuk, wyk.: Krzysztof 
Pieczyński, Adrianną Bied 

rzyńska, Wanda Łuczycka, 
Mieczysław Voit, Agniesz 
ka Fatyga i inni;

21.55 — DT — Komentarze;
22.20 — „Kontakty" — pro­

gram publicystyczny;
22.50 — DT — Wiadomości.

PROGRAM II

18.00 — „Gdzie diabeł mówi 
dobranoc”; „Wielki łow­
czy z Baligrodu”; „Samot 
nik z krainy trzęsawisk”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Poza ziemię;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 tel. 762—50;
KONIN pl. PZPR 5 tel. 266—67;
LESZNO ul. Słowiańska 38, tel. 20-60-M 
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Szkice historyczne” 

— Siwki króla Alberta:
20.15 — Konkurs piosenki cza 

skiej i słowackiej — „U- 
stroń 84”;

21.00 — „Świątynie, mnisi, bo 
gowie” — rep. film.;

21.15 — DT — Wydarzenia, 
telefon „Dwójki”;

21.30 — To się nada je do te­
lewizji;

22.00 — „20 lat minęło*
— „Wsteczny bieg** -• 
film TP — reż. Lace X* 
damik;

23.05 — DT — Wiadomości
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Z prac grup eksperymentalnych IR-Ch 

Lustracje i kontrole wykazują 
bardzo dużo nieprawidłowości
CPAP) Zgodnie z decyzją 

Sekretariatu KC PZPR na te­
renie 13 województw w róż­
nych częściach kraju prowa- 
dzony jest od kilku tygodni 
eksperyment, który ma do star 
czyć doświadczeń na temat za 
łożeń programowych i prakty­
cznego działania Inspekcji Ro- 
botniczo-Chlopskiej' Zrodzona 
na XIII Plenum KC PZPR
idea stworzenia takiej insty­
tucji kontrolnej, jest od dłuż
saego czasu przedlmiotem sze­
rokiej dyskusji społecznej, z 
której wynika, że mimo dużej 
różnorodności wygłaszanych na

dnej

ten temat poglądów większość 
obywateli, a szczególnie robot 
ników, widzi potrzebę i uza­
sadnienie d_Ih jej działania. 
Pozytywne opinie na temat jn 
spelkcji i formułowane w róż­
nych środowiskach rozległe 
wobec niej oczekiwania, znaj 
duiją potwierdzenie w faktach 
i JBnioskach wynikających z 
przeprowadzonych dotychczas 
próbnych kontroli.

Jednym z regionów, w któ­
rym eksperymentalnie działa In 
spekcja Robotniczo-Chłopska* 
.jest woj. białostockie. W pier 
wgzym etapie zespoły kontrol 
r> przeprowadziły ponad 100 
lusltracji w zaikładach pracy, 
plaeóiwlkach służby zdrowia i 
oświaty, handlu i usług, na 
budowach. a także w urzę- 
dacft gmin i instytucjach ob­

sługi rolnictwa. W ponad 30 
przypadkach przeprowadzono 
także rekontrole, by spraw­
dzić jak zostały wykonane za 
lecenia społecznych kontrole­
rów. Członkowie inspekcji wy 
dali ponad 200 różnych zale­
ceń pokontrolnych, z których 
zdecydowana większość zosta­
ła już wykonana. W stosunku 
dp 36 osób wyciągnięto kon­
sekwencje służbowe. 3 osoby 
zostały zwolnione z zajmowa­
nych stanowisk a wobec je* 

wszczęto postępowanie
karne.

W wyniku działań inspek­
cyjnych usprawnił się odbiór 
płodów rolnych i zwierząt 
rzeźnych z punktów skupu 
gminnych soółdzielni. popra­
wie uległa praca spółdzielni 
kółek rolniczych. Kontrola w 
szpitalu rejonowym w Siemia­
tyczach pomogła w likwidacji 
bałaganu organizacyjnego i 
przywróceniu porządków w 
obsłudze pacjentów oraz po­
prawie warunków pracy załogi 
tej placówki.

Podobne doświadczenia ze­
brały także zespoły kontrol­
ne w innych województwach- 
Zespoły lustracyjne w woj. o- 
polskim wykryły np. wiele 
■nieprawidłowości w pracy cu­
krowni. a szczególnie punktów 
skupu buraków oraz bałagan 
w licznych placówkach han­
dlowych i usługowych itp. W

Zakładzie transportu Mleczar 
skiego. w Opolu stwierdzono: 
złe zabezpieczenie kasy i do­
kumentacji kasowej, niepra­
widłowy wypełnianie kart dro­
gowych, złe zabezpieczenie 
przeciwpożarowe i mienia 
przed kradzieżą. W Koszalinie 
natomjast zespoły Inspekcji 
Robotniczo-Chłopskiej kontro­
lowały m.in. pracę placówek 
służby zdrowia i stwierdziły 
że w wielu z nich nie prze­
strzega się dyscypliny, złv jest 

' ich stan sanitarny itp- W ko- 
sizalińskich SKR-ach stwierdzą 
no wiele przypadków bałaga­
nu, nieracjonalnego wykorzy­
stywania maszvn i urządzeń- 
nieprawidłowości w gospodar­
ce ziemią. W Krośnie społecz­
ni inspektorzy mieli uwagi do 
pracy PKS, wykryli także 
przypadki spekulacji n.a miej* 
s^owym bazarze-

Członkowie Inspekcji Robot 
niczo-Chłopskiei wskazują lVn 
trałowanym występujące u 
nich nieprawidłowości, wyty­
kają błędy, określają jakie 
działania należy podiać d'a 
Doprawy sytuacji. W wielu 
dziedzinach szczególnie tych 
nie wymagających specjalisty­
cznego przygotowania, bardzo 
dobrze snełniaia swoje zada­
nie. Społeczni kontrolerzy le­
piej w±?zą niektóre problemy 
są często w Stanie zauważyć 
drobiazgi wymykające sie ru­
tyniarzom. trudno szczególnie 
w zakładach oracy, na budo­
wach ukryć przed nimi zła 
robotę, ystegik/ itp. W skład 
inspekcji wchodzą robotnica- 
i chłopi, a wiec ludzie znają­
cy wiele spraw od podszew­
ki. i w tv<m właśnie tkwi szcze 
gólna siła soolecznei kontro­
li.
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BARBÓRKOWO MIKOŁAJKOWE

ZAKŁADY SPECJALNE

8. 12. 1984 roku

TYPUJEMY NA KUPONIE 
ZAKŁADÓW SPECJALNYCH

5 z
OPŁATA

45 liczb
ZA KUPON

3-ZAKŁADOWY — 30,— ZŁ.

Nieograniczone wygrane pieniężne.

Dodatkowe cenne nagrody
(w losowaniu biorą udział kupony)

samochód osobowy 
standard

rzeczowewszystkie
„Polonez”

samochody osobowe „FSO 1500 
standard
ciągniki „Ursus C-330” 
samochodów osobowych 
„Fiat 126 E” standard 
telewizory kolorowe „Venus” 
radioodbiorniki stereo 
„Radmor”

KUPON „TOTALIZATORA SPORTOWEGO” NAJMILSZYM UPOMIN­
KIEM NA KAŻDĄ OKAZJĘ.

SKORZYSTAJ Z WIELKIEJ SZANSY. ZAGRAJ!

w
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INFORMACJA WŁASNA
W samochodach, ciągnikach 

czy maszynach budowlanych 
istotną rolę odgrywają prze­
kładnie stożkowe, dzięki któ­
rym moc z silników może być 
przenoszona na koła. Doskona­
lenie tych elementów ma du­
że znaczenie dla techniki, to­
też wielkim powodzeniem cie­
szyła się zakończona w Ry­
dzynie międzynarodowa kon­
ferencja „Wytwarzanie i eks­
ploatacja przekładni stożko­
wych” przygotowana przez 
Centrum Postępu Technicz­
nego SIMP oraz Instytut Tech­
nologii Budowy Maszyn Poli­
techniki Poznańskiej.

Obok około 150 przedstawi­
cieli krajowych zakładów, w 
trzydniowych dyskusjach

Międzynarodowa konferencja w Rydzynie

Dla techniki ważne są 
przekładnie stożkowe

© Motoryzacyjne
Tanio sprzedam silnik 
BMW do remontu. Poz­
nań, Napoleońska 10.

43737g

Alfa - Sud — skrzynia bie 
gów + wał z korbowoda 
mi sprzedam. Tel. 66-51-79. 

43689g

M-5 czteropokojowe za­
mienię na dwa M-3 lub 
M-2 i M-4 wyłącznie spół 
dzielcze. Oferty 43121g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Do wynajęcia pomieszczę 
nie na warsztat rzemie­
ślniczy. 62-041 Puszczyków 
ko, ul. Libelta 17, po go­
dzinie 16.00. 43086g

T. Żiwkow przyjął 
W. Brandta

(PAP) Na zaproszenie sekre 
tarza generalnego KC BPK, 
przewodniczącego Rady Pań-

Zmarł M. Eile
(PAP) W Krakowie zmarł 

nagle 2 bm. w wieku 74 lat 
red. Marian Eile — ' dzienni­
karz, plastyk, pomysłodawca 
i realizator wielu akcji kul­
turalnych i popularyzator­
skich. Urodzony w 1910 roku 
we Lwowie studia prawnicze 
i plastyczne odbył w War­
szawie, stając się od 1935 ro­
ku stałym współpracownikiem 
„Wiadomości Literackich”.

Nazwisko Mariana Eilego 
związane jest w historii pol-

uczestniczyli specjaliści z ce­
nionych firm zagranicznych: 
Gleason Works (USA), Aiche- 
lin (Austria), Klingelnberg 
(RFN) i Oerlikon (Szwajcaria). 
Ponadto przedstawiono 27 re­
feratów omawiających zagad­
nienia konstrukcyjne, obróbki 
cieplno - chemicznej oraz eks­
ploatacyjne przekładni stożko­
wych.

stwa Bułgarii, Todora 2iw- 
kowa 1 bm z dwudniową wi­
zytą przybył do Sofii przewód 
niczący SPD, Willy Brandt. 
W dniu przybycia do Bułgarii 
odbyło się spotkanie obu po­
lityków. podczas którego oma 
wiano obecną sytuację między 
narodową.

skiego dziennikarstwa i pol­
skiej kultury z tygodnikiem 
„Przekrój”, który założył w 
Krakowie w kwietniu 1945 ro­
ku i którego redaktorem na­
czelnym był nieprzerwanie 
przez 25 lat. Zmarły był rów 
nież twórcą pierwszego po­
wojennego kabaretu „7 ko­
tów”, malarzem-abstrakcjoni- 
stą, scenografem, uprawiał pla 
stykę użytkową. Pisywał pod 
wieloma pseudonimami, m.jn 
„bracia Rojek”. Do ostatnich 
lat życia współpracował jako 
scenograf z wieloma teatrami 
w całym kraju.

Wspólnymi siłami
Dokończenie ze ttr 3

nikacji. Otóż codziennie przy­
najmniej kilku mieszkańców 
uprzemysłowionego Nowego 
Tomyśla jedzie służbowo, .do 
Warszawy. Tymczasem „Lech” 
w Nowym Tomyślu się nie za 
trzy mu je, chociaż najstarsi 
mieszkańcy dobrze pamiętają, 
że przed wojną i krótko po 
wojnie zatrzymywały się tu 
wszystkie pociągi pospieszne. 
A „Lech” na odcinku Poznań 
— Zielona Góra jedzie' nie ja 
ko ekspress lecz pospieszny.

AJieszkańcy Nowego Tomy- 
śla nie oglądają się tylko 

na pomoc władz wojewódz­
kich. Region ten wyróżnia się 
społeczną aktywnością miesz­
kańców, zwłaszcza Nowego

Tomyśla. To miasto wielo­
krotnie zajmowało czołowe 
miejsca w konkursie „Mistrz 
gospodarności’’ (w roku 1979 
zostało mistrzem krajowym). 
Nowy Tomyśl słynie ponadto 
z wielu lokalnych, ciekawych 
inicjatyw społeczno-kultural­
nych.

Tutaj więc nie czeka się 
ł- założonymi rękami na po­
moc z zewnątrz. Nie czekają 
też i miejscowe władze z no­
wą Radą Narodową na cze­
le. Ale również władzom wo- 
wojewódzkim powinno zale­
żeć na tym, by na mapie g., 
spodarnego województwa zli 
kWidować białą plamę, k' 
pod wieloma jeszcze . *’ 
mi jest Nowy Tomyśl.

LESZEK ADAMCZEWSKI

— Ta największa ze zorganizo­
wanych dotychczas konferencji na 
tert temat — mówi Jerzy Kędzier­
ski, sekretarz obrad — spełniła 
zadanie przyspieszenia przepływu 
informacji o najnowszych osiąg­
nięciach technicznych krajowych 
i zagranicznych firm oraz ośrod­
ków badawczych w zakresie zę­
batych przekładni stożkowych. 
Szkoda tylko, że do Rydzyny nie 
dojechali zapowiadani specjaliści 
z Bułgarii, NRD i ZSRR, (bej)

Fiata 1500, 1975 rok sil­
nik, podwozie po remon 
cie wymienione nadwo­
zie sprzedam, Sołtysiak 
Rumianek 15, poczta Tar 
nowo Podgórni. 48304g

Firma polonijna poszuku 
je lokalu w Poznaniu na 
dającego się na sklep 
włókienniczy^*'”'"* Oferty 
48i47g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Okazyjnie sprzedam Za­
stawę llOOp, Krosno — 
62-050 Mosina, Leśna 20a. 

' 43363g

Sprzedam Warszawę 224. 
lub na części. Oferty 
43144g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię M-3 spółdziel­
cze w Płocku na podob­
ne lub M-2 w Poznaniu. 
Oferty 43239g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1 lub tel. 
270-56 Płock.

J. Arafat wytyczy 
program OWP

(PAP) W czwartek Jaser 
Arafat został ponownie wy­
brany na .stanowisko przewód 
niczącego Komitetu Wykonaw 
czego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, uzyskując mandat 
na podjęcie rozmów z Syrią, 
opracowanie wspólnej strate­
gii jordańsko-palestyńskiej na 
Bliskim Wschodzie oraz przy­
jęcie odpowiednich sposobów 
mających na celu przeciwsta­
wienie się — jak to określo­
no — terroryzmowi Stanów 
Zjednoczonych i Izraela.

Plany kolejnych 
podróży Jana Pawła II

(PAP) Watykan oficjalnie 
potwierdził, że w styczniu 
1985 r. papież uda się w swo­
ją kolejną podróż do Ameryki 
Południowej. Do 6 lutego orzy 
szłego roku odwiedzi on We­
nezuelę, Ekwador, Peru oraz 
Trynidad* i Tobago.. Obie wy­
mienione na końcu wyspy le­
żą u wybrzeży Wenezueli i 
tworzą małe państwo, liczące 
1,1 ml.n mieszkańców. .

Wcześniej o planach kolej­
nej podróży zagranicznej pa­
pieża do Ameryki Południo­
wej poinformowała Konferen­
cja Biskupów Peru. Podczas 
pobytu w tym kraju poza je­
go stolicą. Limą Jan Paweł 
II odwiedzi również siedem 
innych miast. W byłej stolicy 
państwa indiańskiego. Cuzco 
odczyta posłanie w języku 
Indian Keczuo, natomiast w 
Areęuipa beatyfikuje peru­
wiańską zakonnicę z XVII 
wieku, Sor Ana de los Ange­
les Monteagudo.

Sprzedam Stara 25 na 
chodzie. Cena do uzgod­
nienia, tel. 33-33-36, po 
godz. 17.00. 43080g

Tanio 'sprzedam Opla Ka 
dęta 1100, 71 rok lub za­
mienię na telewizor kolo 
rowy. Puszczykowo, ul. 
Zielona 5. 42793g

Zamienię kwaterunkowe 
2 pokoje, przynależności, 
samodzielne, parter, pod 
wórzu, Dąbrowskiego 
przy Rynku na większe 
do II piętra kwaterunko 
we lub bloki. Oferty 
48298g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

© Lokale
Poszukuję lokalu na la­
kiernię samochodową 
tel. 477-74. 48180g

Zamienię własnościowe 
M-5 — 53 m2 Winogrady, 
na dom stan surowy do 
20 km. Oferty 48303g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

PZ POLINTERSPORT 
zawiadamia PT Klientów, że w okresie 
sezonu zimowego tj. od 3 grudnia 1984 
do 15 marca 1985 ulegają zmianie godziny 
otwarcia

CENTRALNEGO PUNKTU 
SERWISOWEGO FIRMY MARKER 

prowadzonego przez nasze przedsiębior­
stwo przy ul. Budziszyńskiej 60, tele­
fon 67-16-41.
Godziny otwarcia:

— poniedziałki godz. 10—18
— od wtorku do piątku godz. 8—16 
— soboty nieczynne.

Polecamy swoje usługi w zakresie facho­
wego montażu wiązań do nart, konserwa­
cji i naprawy sprzętu narciarskiego.

46844g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zamienię mieszkanie M-3 
na M-2 w desce. Osiedle 
Rusa 4 m. 27 Jadwiga Mo 
rzy. 4B985g

Odnajmę część warsztatu 
cicha produkcja — cen­
trum. Oferty 42906g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Poszukuję pokoju z ku­
chnią (kawalerki). Płatne 
za rok z góry. Oferty 
43840g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Mieszkanie 1-pokojowe 
kuchnia, łazienka, c.o., 
nowe budownictwo, z da 
la od ulicy, zamienię na 
większe. Tel. grzecznoś­
ciowy 41-17-01. 43808g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe w Wałczu na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty 43798g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Wolsztyn, sprzedam, za­
mienię na Poznań spół­
dzielcze mieszkanie wła­
snościowe 3-pokojowe 46 
ml telefon Oferty 43722g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Pielęgniarka przyjmle o- 
pteke w zamian za miesz 
kanie, Oferty przesłać 
pod adres: ul. Kazimie­
rza Wielkiego 24/26 (po­
kój 13) — Poznań. 43629g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju, płatne 
miesięcznie. Oferty 43586g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Introligator szuka lokalu 
na warsztat. Możliwość za 
trudnienia. Oferty 43561g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Studentce lub uczennicy 
wynajmę pokój , 2-osobo- 
wy, tel. 533-04. 43241g

Zdecydowanie zamienię 
M-2 z telefonem — Ra­
taje na M-3 lub M-4 (w 
rozliczeniu może być 
działka budowlana) tel. 
67-35-79. 4?599g

Poszukuję lokalu wyłą­
czonego 30 — 50 m* na 
cieche rzemiosło. Najchę 
tnlej Stare Miasto Wi­
nogrady. Grunwald. O- 
ferty 49163g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Zamienię mieszkanie M-5 
czteronokojowe o pow 
78 m! parter na dwa 
mieszkania M-3. Oferty 
48338g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Uczciwa, spokojna, nie­
paląca z dzieckiem 14 
mieś., zaopiekuje się 
starszą panią za pokój, 
mieszkanie Oferty 48433g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

© Nieruchomości
Kupno — sprzedaż nie­
ruchomości Mylna 52 
m. 24, wtorki środy, 
czwartki 17—19. 48197g

Kupię dom, mieszkanie 
w Wągrowcu lub Rogo­
źnie. Oferty 48263g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam 1/2 bliźniaka 
budynek warsztatowy 
(140 m2) budynek gospo­
darczy na działce 1300 
m2 Firmie Polonijnej lub 
prywatnym. Tel. 77-51^19, 
67-98-47 lub Oferty 48591g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 900 m2 w Ostro­
wie z pozwoleniem i pro 
jektem budowy. Założo­
ne fundamenty. Teren 
całkowicie uzbrojony. Ca 
łość opłotowana. Wiado­
mość: Ostrów, ul. Królo 
wej Jadwigi 4/2. 48283g

WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE Poznań, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni

— BUFETOWE,
—. PORTIERA.
Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych, tel. 

600-41 wewn. 140. 204-B
ZAKŁAD RE~ ONTOWO — MONTAŻOWY 
„SPOMASZ” w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 8 — 
zatrudni pilnie:

— 1 technologa, 
— 1 księgową, 
— 1 maszynistkę, 
— 1 palacza c.o.
Zgłoszenia przyjmuje 

Służba Pracownicza, tel.

Zguby © Różne
Zaginął czarny pies — 
jasne łapy tel. 67-28-42.

49707g

Posiadam gotówkę, samo 
chód, czas. Oczekuję pro 
pozycji. Oferty 49179g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pracownia Fotografii Bar 
wnej, Mostowa 5. tel. 
22-29-13, prowadzi sprze­
daż filmów barwnych 
(orwo) z wywołaniem.

■Wykonuję prace amator­
skie, przyjmuję zlecenia 
na wykonywanie zdjęć 
ślubnych cywilnych i ko 
ścielnych. 44952g

© Matrymonialne
Samotnych zapoznaje Biu 
ro ,,Victoria”, Pabianice 
1, skrytka 13. 3022-K2

Biuro Matrymonialne „Ma 
żury” Olsztyn, skrytka 
336 skarbnicą ofert krajo 
wych - zagranicznych.

3102-K2

i informacji udziela: 
650-26. 3848-K1

Atrakcyjne oferty. Kon­
takty zagraniczne dla 
Pań. Biuro Matrymonial 
ne „Ewa” Gdańsk — 6 
skrytka 237. 3398-K2

Najstarsze Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo” 
Poznań Libelta 29 poszu 
kuje dla atrakcyjnej 56- 
letniej, rozwiedzionej, bez 
dzietnej Polki, obywatel­
ki szwajcarskiej, pana 
inteligentnego do 60 lat 
pragnącego zamieszkać 
na stałe w Szwajcarii, 
znającego język niemie­
cki. Pani będzie w Pol­
sce od połowy grudnia — 
miesiąc. Biuro czynne 
godz. 15—19. 47935g

Panowie! Interesujące o- 
ferty matrymonialne prze 
syła „LIDO”, Gdynia 10, 
skrytka 37. 3352-K2

Atrakcyjne oferty matry 
monialne dyskretnie, 
szybko przesyła „LIDO” 
Gdynia 10, skrytka 37.

8363-K2



0 Praca
Technik weterynarii, pra 
wo jazdy ABT poszuku 
je pracy i mieszkania. 
Oferty 47313g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Silnik Diesla - Merce- 
des i ciągnika 4011 126-202 
P° J8. 43913g

Bony kupię. Oferty z ce 
ną 4918ig Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam kożuch dam­
ski. tel. 77-56-48 . 46812g

Sprzedam duży kożuch

Spiesznie sprzedam Zu­
ka Furgon. Poznań, tel.
441-05. 49544g

Zamienię opony 188X14 
na 155X15 Suchy Las, 
Szkółkarska ta. 42984g

Inżynier wykonuje pra­
ce projektowe i wy- 
kreślne. tel. 32-61-50.
___________ _________ 41255g

0 Nauka
Korepetycje matematyki 
tel. 77-34-60. 43005g

damski, 
Łazarski 
godz. 16.

Poznań. Rynek
16 m. 11 po 

46853g

Zuka tanio sprzedam. 
Oferty 49550g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Matematyka — korepe­
tycje, Strzelecka 30 m 
10, godzina 100 zł. 429933

Matematyka, fizyka ko­
repetycje mgr Wytrzy- 
szczak Palacza 18B pok. 
121 (hotel asystenta).

41696g

0 Sprzedaż
Sadzonki asparagusu z 
nasion holenderskich, 
niekwltnący. Tel. 67-37-14 
Poznań.35725g

Opony kompletne, części 
ciągnika 330, samochód 
„Lublin”, radia „Rad- 
mor” ..Elizabeth” + ko­
lumny, silnik Jawka 50, 
folia niebieska, siatka 
ogrodzeniowa, rury PCW, 
kształtki, piec ę.o. 2,5, 
bojler 80 1, nowe — uży 
wane. 126-202 po 18.

Rower, telefon 601-48.
49498g

Sprzedam dwa fotele, ka 
napę, prawie nowe Swa 
rzędz — całość materiał

Sprzedam silnik Peugeot 
504 D, przebieg 30.000 
Kanclerska 3 od 17.

49411g

Zamienię Fiata 125o 1981 
r. na Fiata 126p 1984 lub 
83 rok. Oferty 48300g Blu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Tanio aorzedam Syreną 
silnik 1983 i zamienię 
Fiata 126p 960 — odbiór 
Polrnocbyt na Skodą, ro 
cznik 1984. Por nań tele­
fon 535-06 po 17. 48228g

0 Nieruchomości
Sprzedam okazyjnie willę
Jodłowski Andrzej, Ko­
strzyn, ul. Chopina 36.

37U7g

Sprzedam zabudowane 
gospodarstwo rolne o 
pow. 3,5 ha w Kobylinie. 
Informacje Krotoszyn Oz. 
Korczaka 5 m. 11.

1444p

tanio, tel. 665-364 
10—17.

Sprzedam zestaw
czynkowy kanapa

Fiata 125 sprzedam, tele-

Sprzedam Fiata IMp. ro 
cznik 1978 — stan dobry. 
Oferty 48331g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Karoserię do Fiata i25p 
kupię. Oferty 43468g Blu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

godz. 
48234g

wypo
. ________do spa 

nia. dwa fotele brąz, tel. 
67-25-51 po 16.

48233g

fon 66-59-99. 49444g

Sprzedam silnik Diesel 
200 ze skrzynia biegów.

Kupię przednia maskę 1 
reflektor do Dacii Os.
Lecha 126/6 . 48374g

Sprzedam sam. „Warsza­
wa 223**, silnik po remon 
cle, ul. Marcelińgtea 74 m. 
3 — Maćkowiak Edward. 

43380g

Dom jednorodzinny l-po- 
kojowy dobrze urządzo­
ny z garażem, ogrodem, 
działka 878 m» sprzedam. 
Informacja: Kościan, ul. 
Powstańców Wlkp. 8 od
godz. 40402g

tel 20-20-96. 48567g

Sprzedam Poloneza 1984.
320-702 48579g

Sprzedam tanio Tarpana,
tel. 46-08-54. 46376g

Tłumaczenia z 
niemieckiego — 
przysięgły Zofia

języka 
tłumacz 
Zatoń-

Pracownię ceramiczną z 
zamówieniami lub tylko 
wyposażenie. Tel. War­
szawa 15-44-47. 43923g

ska, Os. Wlniary 8 m. 
23- 38473g

Matematyk — solidne ko 
repetycje, tel. 77-93-24. 
______ 39489g

0 Kupno
Kupię dres duży. Poznań, 
telefon 441-05. 495453

Futro karakułowe brązo­
we, kożuch długi, kożu­
szek 3/4, płaszcz skórza^ 
ny — damskie zagranicz­
ne nowe. Niemcewicza 8. 

40826g

Sprzedam boazerię śwler 
kową, Gądki la, tel. Gąd 
kl 32 po godz. 19.

44425g

Sprzedam opony 13X165 
SR 15X165 SR, blacharkę'. 
Wartburga 353 teownik 
30X30, clągnlczek ogrod­
niczy, folię niebieską 
30X12 tunele z ogrzewa 
nlem. wał nowy Syrena.

Sprzedam 126p/82
Wojciechowsklehgo 39.

49203g

Mercedes F-40 
rocznik 1976 
lub zamienię 
chód osobowy. 
Drezdenko

Hanomag 
sprzedam 

na samo- 
Klimczyk. 

Swierczew-

Sprzedam kompl. citery 
koła do Audi 100, stan 
idealny firma Uniryoyal 
14/165, Oferty 483itg Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Okazyjnie sprzeAam Zu­
ka. Uchorowo Ufa. 42804g

pompa 
49589g 
Skryta

do c 
Biuro

Oferty 
Ogłoszeń

Sprzedani nadwozia: Po 
loneza 1 Fiata 126p — 
Oferty z cena 49188g Blu 
ro Ogloea?eń, Skryta 1.

skiego 16 tel. 21-114.
1358p

wieczorem.
1 lub tel. 655-51

49589g

0 Motoryzacyjne
Kupię okazyjnie Fiata 
127 lub nowy tvp Seata 
Oferty 44347g Biuro Oelo 
szeń. Skryta 1.

•snrzedom silnik Peugeo­
ta 464 Diesel ze skrzynią 
blefów Tel. 629-89 od 12 
-18. 48239g

Audi 100 r 1977 sprzedam 
lub zamienię na Zuka. 
Gniezno tel. 62-08 od 19. 

1448p

Sprzedam Fiata 125p, ce 
na 200 tysięcy. Luboń, 
Dzierżyńskiego 34. 43048g

Dacię 1981 sprzedam, te­
lefon 79-92-24. 42695g

Mercedesa 200 D Automa
tle 1979 sprzedam.

Dnia 1 grudnia 1984 roku zmarł nagle prze­
żywszy 46 lat mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, brat, szwagier, zięć, wujek

Ś. + p. '. .
mgr BERNARD ORGANISTA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4. XII. 
1984 r. o godz. 14.30 na cmentarzu św. Krzyża, 
w Gnieźnie.

Pogrążona w smutku

żona z dziećmi i rodziną 
51451g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 listopada 1984 roku przeżywszy lat 75 zmarł 
nagle ukochany brat, szwagier i wujek

ś. + p,

JÓZEF DEMBOWY
Pogrzeb odbędzie się w środę 5. 12. br. 

godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
3659-U3

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że dnia 28 listopada 1984 roku odszedł od nas 
po ciężkiej' chorobie opatrzony Sakramentami 
św. mój ukochany mąż, nasz najdroższy oj­
ciec, teść, dziadek, szwagier i wujek

Tanio sprzedam Nysę 
50! T górnozaworową w 
dobrym stanie Plewlska. 
Grunwaldzka 145 48276g

Wolsztyn tel. 519.
1454p

Sprzedam Fiata 126p, 1979 
r. Lwówek tel. 274, po 
godz. 17. 42869g

Mercedes 240 D 1983 ta­
nio. Telefon Warszawa 
29-93-38. 43924g

0 Lokale
Sprzedam yAasnośclowe 
M-4 Leszno, Czechosło­
wacka 12/5. 40848g

Domek gotowy, surowy 
kuplę, rozliczeniu dwa 
mieszkania. Oferty 41273g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1-

Działkę ł»oa m» ogrodni­
czą w Pobiedziskach 
sprzedam. Oferty 46i61g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Różne
Cyklino wanie, lakierowa­
nia. Tel. 611-66. 2790>g

Instalacje elektryczne, te
lefon 77-31-12. 29442g

W.Z.S.F. PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG
INWESTYCYJNYCH I WYKONAWSTWA 

w Pognaniu, ul. Hawelańska 1

PRZYJMUJE DO REALIZACJI 
w roku 1985 następujące roboty

ś. T p.
inż. MARIAN DYMEK 

żył lat 71

Pogrzeb odbędzie się 5. 12 br. o godz. 13.45 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Cicha 9. 3658-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 listopada 1984 roku zmarła nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia 1 prababcia, prze­
żywszy lat 84

Ś. + p.
MARIA GRZESIAK

z domu Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się w 

godz. 10.10 na cmentarzu
W smutku pogrążona

środę 5. 12. br. 
junikowskim.

o

RODZIN

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 9.
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 24 A m 6.

3657-U3

Dnia 28 listopada 1984 roku zmarł nagle 
kończąc swoje pracowite życie mój kochany 
ojciec, teść i dziadek przeżywszy lat 77

Ś. + p.

MIECZYSŁAW STANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 grudnia br. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim

Pogrążeni wz smutku

córka, zięć i wnuki

Poznań ul. Byczyńska 3. 49332g

• W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
kochanej córki 1 siostry, śp.

ALICJI ZASTRÓZNEJ
odprawiona zostanie msza św. 6 grudnia o 
godz. 18 w kościele Najświętszego Zbawiciela 
ul. Fredry 11.

O czym zawiadamiają

rodzice i brat
47306g

W dniu 30 listopada 1984 roku w wieku 62 
lat zmarła nagle opatrzona Sakramentami św. 
moja droga żona, ukochana matka, teściowa, 
babcia, siostra, bratowa i doda

ś. T p.
. KAZIMIERA BARTKOWIAK

z domu Szumińska

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 30 listopada 
1984 roku zmarł po ciężkich cierpieniach opa­
rzony Sakramentami św. nasz kochany ojciec, 
mąż, dziadek, pradziadek przeżywszy lat 77

— nawierzchnie betonowe dróg i placów 
wraz z robotami towarzyszącymi,

— posadzki betonowe w pomieszczeniach 
zamkniętych w m-cach styczeń — ma­
rzec.

Szczegółowe informacje w Dziale Przy­
gotowania Produkcji, tel. 203-241 wew. 50 
lub ei.

BRONISŁAW PIEKLIK

3747-K1

PRZETARG

Msza św. 
we wtorek 
w kościele

pogrzebowa zostanie odprawiona 
dnia 4 grudnia 1984 r. o godz. 15
paraflalnym w Poznaniu

szynie po czym nastąpi pogrzeb. 
W smutku pogrążony

Glu-

mąż z rodziną
Poznań, ul. Daszewicka 9. 51455g

Pogrążeni w wielkiej rozpaczy zawiadamiamy, 
że dnia 29 listopada 1984 roku zakończyła na­
gle swoje życie, pełne poświęcenia i dobroci 
dla nas, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza żona, matka 1 babunia prze­
żywszy lat 68

Ś. + p.
HELENA SWIERKOWSKA

z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 grudnia
br. o godz.

W smutku

Poznań, ul.

12.45 na cmentarzu Miłostowo.

pogrążona
RODZINA

Rybaki 22A m 4. 49657g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 listopada 1984 roku odszedł od nas niespo­
dziewanie, kończąc ,swe pracowite życie mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, brat, teść, 
dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy 69 lat

Ś. + p.

WITOLD PRZYBYŁA
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 12 na cmentarzu
we wtorek 4 bm. o 
na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

49482g

Serdeczne podziękowanie Księdzu Probosz­
czowi parafii kościoła farnego w Kościanie, 
krewnym, Dyrekcji i współpracownikom ko­
legom. delegacjom, lokatorom z bloku 69 oraz
koleżankom Urzędu Pocztowego Poznań
36, za okazanie współczucia, wieńce i kwiaty, 
oraz udział w uroczystościach pogrzebowych

JAROSŁAWA PAWŁOWSKIEGO
składają

żona z synkiem i rodziną

49693g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 grud­
nia 1984 roku o godz. 9 na cmentarzu parafial­
nym w Łodzi koło Stęszewa.

W smutku pogrążeni 
łona, córki, synowie z rodzinami 

51453g

Z głębokiem żalem zawiadamiamy, że zmar­
ła po długich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. nasza ukochana żona, mama, 
teściowa, babcia, szwagierka, bratowa 1 ciocia

Ś. + p.
STANISŁAWA SKARUPSKA 

z domu Wesołowska 
przeżywszy lat 64

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. 12. o godz. 
11, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
mąż z rodziną

Poznań, ul. Kasprzaka 32a/9. 51452g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 listopada 1984 roku przeżywszy 73 lata 
zmarła nagle, po pracowitym i pełnym po­
święcenia życiu, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza mama, teściowa 1 babcia

Ś. + p.
JANINA KOŃCZAL

z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4. 12. 1984 
o godz. 14 na cmentarzu w Zabikowie.

Msza św. tego samego dnia w kościele św. 
Barbary o godz. 13.

W smutku pogrążeni

synowie z rodzinami
49709g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 grudnia 1984 roku opatrzony 
św. zakończył swoje pracowite i 
cenią życie przeżywszy lat 87 
chańszy mąż, tatuś, dziadek i

Sakramentami 
pełne poświę- 
nasz na juko - 
pradziadek

Ś. + p. 
ppłk. rez. 

CZESŁAW CHWIŁKOWSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 

wtorek 4. XII. 1984 r. o godz. 13. Msza
we 
św.

w Intencji zmarłego w kościele parafialnym w 
Chludowle.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

s.
JAGIENA

+ P.
ŁĄCZYŃSKA

Chludowo, Poznańska 7.

zmarła 21. 11. 1984 
została pochowana.

roku w Lublinie i tam

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 listopada 1984 roku zmarła namaszczona 
Olejami św. przeżywszy lat '71 nasza kochana 
żona, mama, teściowa, babcia 1 prababcia

PP „Orbis” PBP Okręg w Poznaniu, pi. Gen.
H. Dąbrowskiego 1, ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie niżej wymienionych prac 
modernizacyjno-remontowych, na terenie 
placówki „Orbisu” w Poznaniu, przy ul. 

Armii Czerwonej 33, w terminie

Instalacja wod.-kan. i c.o., 
wartość robót ok. 50.000,— 
Instalacja mechaniczna, ok.

I kw. 1985 r.

orientacyjna

20.000
— Instalacja elektryczna, ok. 200.000,—
— Roboty rozbiórkowe i ogólnobudowlane 

ok. 70.000,—
— Wykonanie wewnętrznych okładzin boaze- 

ryjnych i wyposażenia wnętrza, ok. 
2.000.000,—.

Szczegółowych informacji dotyczących wa­
runków, zakresu prac i dokumentacji, udziela 
Dział Techniczny, pod nr tel. 549-94.

Oferty prosimy składać w sekretariacie Dy­
rekcji'Okręgu.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwówe', spółdzielcze, polonijne i pry­
watne. , . \ -

Przetarg odbędzie się dnia 18. XII. br. o 
godz. 10 w siedzibie Okręgu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. 3893-K1

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, 
że dnia 29 listopada 1984 roku przeżywszy lat 
78 zasnęła w Panu nasza kochana 1 pełna dob­
roci mama, babunia i teściowa

Ś. + p. 
JANINA SOBIAK

z domu Dobra

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 grudnia 1984 
r. o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. za Zmarłą odprawiona zostanie w 
dniu pogrzebu w kościele św. Jana Kantego 
przy ulicy Grunwaldzkiej o godz. 10.30.

Córki, wnuki i zięciowie
ul. Jugosłowiańska 54C, m. 5 
dawniej: Promienista 81/2. 49708g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1984 roku po długiej, ciężkiej cho­
robie zmarła moja najdroższa żona, kochana 
mama, teściowa, babcia, siostra, szwagierka

ŁUCJA PAWEŁKIEWICZ
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

dnia 4 grudnia 1984 roku o godz. 13.30 w ka­
plicy cmentarnej. Po mszy 8w. pogrzeb na 
cmentarzu komunalnym w Kościanie.

W smutku pogrążony
Wszystkich, którym była bliska .mieszkając 

przez tyle lat w Poznaniu, zapraszamy na 
wspólną modlitwę w Jej intencji na mszy 
św. u oo Dominikanów, w dniu 6 grudnia br. 
o godz. 16.30.

ś. T p. 
BRONISŁAWA WALKOWIAK

z domu Hudzla

mąż z rodziną

Kościan, ul. Boh. Stalingradu 6/3.

Grono Przyjaciół.
47986g

Koleżance

IRENIE SZAFRAŃSKIEJ
wyrazy współczucia z powodu zgonu

Ojca

składa

Komitet Rodzicielski, współpracownicy 
i młodzież

Zespołu Szkół Geodezyjno - Drogowych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 4. XII 1984 r. o godz. 
13,30 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
Łęczyca ul. Podgóra 1. 5i454g

Wszystkim, Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, którzy okazali nam współczucie 1 żal 
po śmierci oraz wzięli udział w pogrzebie, śp.

ELZBIETY rychlewskiej
serdeczne podziękowanie składa

RODZINA

49463g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 30 listopada 
1984 roku odszedł od nas na zawsze, opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 65 mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
1 dziadek

Ś. *1* p.
JÓZEF JABCZYŃSKI

były więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się 4 grudnia 1984 roku,
o godz. 13 
chowskiego.

W smutku

Prosimy o

na cmentarzu przy ul. Wojcie-

pogrążona

żona i dzieci z rodzinami 
nieskładanie kondolencji.

Poznań, Sokoła 39 m 5. 49705g
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Koszykarki AZS przegrały w Pabianicach List F. Castro do uczestników

SPORT Lechitki zbierały brawa W Lozannie rozpoczęła się

ale punkty zdobyła Spójnia
nadzwyczajna sesja MKOI

Olimpiada szachowa
(PAP) W jedenastej run­

dzie rozgrywanej w Saloni­
kach olimpiady szachowej Pol 
ki pokonały Brazylię 3:0. W 
tabeli padał prowadzi Zwią­
zek Radziecki 26,5, przed Buł 
garią 22 pkt.

Wśród mężczyzn prowadzi 
' . także zespół ZSRR —31,5 pkt, 

wyprzedzając USA 28,5 pkt. 
i Węgry 27,5 pkt. W jedena­
stej rundzie Polacy wygrali z 
Kolumbią 2,5:1,5.

M. Tlałka - dziesiąta

’ P. Pełen wygrała 
pierwszy slalom

(PAP) We włoskiej miejsco 
wości Courmayer rozegrano 
slalom specjalny kobiet, któ­
ry był pierwszą konkurencją 
nowej edycji Pucharu Świa­
ta. Zwycięstwo odniosła Per- 
rin Pellen (Francja) — 1.34,18 
przed Marią Epple (RFN) — 
1.34,55. Trzecie miejsce zaję­
ła mistrzyni olimpijska z Sa 
rajewa — Włoszka Paoletta 
Magoni — 1.34,79. Polska Mał 
gorzata Tlałka zajęła 10 miej 
sce z czasem 1.36,97. Jej sio­
stra Dorota podobnie jak kil 
ka innych zawodniczek m. in. 
Roswitha Steiner i Monika 
Hess nie ukończyła pierwsze 
go przejazdu.

Perrin Pełen po pierwszym 
prżęjeździe znajdowała się na 
trzecim miejscu za prowadzą 
cą Marią Epple i Tamarą Mc 
Kinney (USA). Jednak znako 
mity drugi przejazd (jedyna 
ześzła popiżej 46 sek.) i slab 
sze występy rywalek pozwoli 
ł/ awansować na pierwsze 
miejsce!;

Znacznie poprawiły się na- 
। stroje w ekipie gdańskiej 
■Spójni, gdy dostrzeżono, że 
najlepsza koszykarka Lecha 
— Linka przyszła na mecz 
nie ze sprzętem sportowym, 
a z opatrunkiem gipsowym na 
dłoni. Pęknięcie kości śród- 
ręcza uniemożliwiło czołowej 
snajperce występ w sobotnim 
meczu i stawia pod znakiem 
zapytania grę w kolejnym 
spotkaniu. Osłabione kadrowo 
lechitki bynajmniej jednak nie 
zamierzały rezygnować z od­
niesienia sukcesu, a brak li­
derki postanowiły zrekom­
pensować zdowojoną ambicją 
co na tle grającej chaotycz­
nie, nieskutecznie i bez żad­
nej koncepcji Spójni przyno­
siło wymierny efekt. Lech 
prowadził nieprzerwanie. Za­
kończył pierwszą połowę wy­
nikiem 36:33, a największy 
udlział w tym miała Kłyszyń- 
ska, która zdobyła 14 punk­
tów. J

Mimo korzystnego rezultatu 
trudno było o optymizm, bo­
wiem w 19 minucie za 5 prze 
winień opuściła boisko Ba­
rańska, zawodniczka, która 
pod nieobecność Linki mia­
ła przejąć na siebie ciężar 
zdobywania punktów. W tym 
momencie Spójnia dysponowa 
ła też znaczną przewagą wzro 
stu i kiedy w 24 minucie 
gdańszczanki objęły prowadzę 
nie 43:42 można się było spo­
dziewać, że teraz losy meczu 
potoczą się po ich myśli.' Ale 
lechitki nie spasowały. Impo-
nująca sercem do 
szyńska skutecznie 
ła kilka szybkich 
30 minucie Lech

gry Kły- 
zakończy- 
kontr, w 
prowadził

59:49 i znów zaświtała nadzie 
ja na końcowy sukces.

Wystarczyło jednak, by w 
zespole gości kilka dobrych 
akcji zaprezentowała filigra­
nowa Gawęcka, a w Lechu 
Glapiak trzykrotnie spudło­
wała z bardzo dogodnych po 
zycji i znów prowadziła Spój­
nia 63:62. Celne rzuty Bogiel

Turniej koszykówki 
dostępny dla wszystkich

Jeszcze dzisiaj zgłaszać się 
można do rekreacyjnego tur­
nieju koszykówki, który orga 
nizuje Zarząd Miejski TKKF 
i redakcja „Expressu Poznań 
skiego”. Pierwszeństwo mają 
ogniska TKKF. Organizatorzy

zapewniają atrakcyjny sy­
stem rozgrywek. Zebranie or 
ganizacyjne, na którym obo­
wiązkowa jest obecność kapi-
tanów drużyn 

■ dzisiaj o godz. 
i ZM TKKF w

odbędzie się 
14 w siedzibie 
Pałacu Kultu-

ry (III piętro, pokój 347). 
Zgłaszać się można także te­
lefonicznie pod numerami: 
508-09 i 665-041 wew. 101.

(wił)

Bez trenera ani rusz

Szczypiornistki AZS AWF za burtą PP
INŁe powiodło się szczypior- ną Otmętu wygrywając 19:17 

nisitkom AZS AWF na tumie- (13:10). Mecz był zacięty i wy 
ju pominąćyjnym Pucharu równany, ale akademiczki pro
Polski rozegranym w Pozna­
niu więc akademiczikj odpadły 
Z dalszych gier. Ale i rywal­
ki były najwyższej klaisy kra 
jowej. Z grona czterech ze­
społów: AZS AWF, Ruchu 
Chorzów, Pogoni Szczecin i 
Otmętu Krapkowic® awans u* 
zyiskiwaiły zaledwie dwie. Zgo 
dnie z przewidywaniami bez­
konkurencyjna była w tym 
gronie Pogoń, nie przegrywa­
jąc żadnego meczu, a obok 
niej również ,-zgodnie z pla­
nem” awans uzyskały piłkar- 
ki ręczne Ruęhu.

Po piątkowej porażce 22:32 
z Pogonią, poznanianki w so­
botę poradziły sobie z druźy-

wadziły cały czas niemal od 
początku- Po tym zwycię­
stwie były jeszcze nadzieje 
na awans, lecz Ruch okazał 
się w niedzielę zbyt silnym 
przeciwnikiem i AZS AWF 
przegrał wyraźnie 19:30 (10:16)
żegnając się w ten 
Pucharem Polski.

Trener AZS AWF 
Olejnik był obecny

sposób z

— Maciej 
tylko na

zwycięskim meczu swych za­
wodniczek- W piątek i nie­
dzielę możliwości prowadzenia 
zespołu pozbawiły go obowiaz 
ki trenera akademickiej ka- 
dry. narodowej, któr® mu po­
wierzono. (legi

Kręglarska liga rekreacyjna
Zakończyły się rozgrywki li 

gowe w kręglarstwie rekrea­
cyjnym. Wśród kobiet starto­
wało 13 drużyn. Zwyciężył ze 
spół Budowlanych PPRI — I 
przed Startem — Równość i 
Taxl-Klubem. Indywidualnie 
najlepszymi zawodniczkami 
były: U. Piętrzak (Taxi- 
Kliib) K. Golczak, J. Wójcie 
szafa i H. Ryżewska (Budowla 
nj ę— PPRI).

W i lidze jnęźctyzn (14 ze-

społów), triumfował Elektron 
przed Startem — Jedność i 
HCP I. Do II ligi spadły ze­
społy Montażu I i II oraz 
AWF. Awansowały natomiast 
do I ligi: Energetyk, HCP III 
i Elektron II. Najlepszymi in 
dywidualnie w I lidze byli: 
S. Bąkowski (Elektron), M. 
Kania (PPRI) i J. Bogalski 
(Jedność), a w II: P. Kacz­
marek, K. Gancarz i B. Szra 
ma (wszyscy Energetyk), (wił)

Na kosz lechitek (z białymi rękawkami) 
Wołujewicz.

Fot. „Głos” — R. Królak

rzuca gdańszczanka

(PAP) W Lozannie rozpoczę 
ła się 89, nadzwyczajna sesja 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego. Rozpatrzone zo 
staną aktualne problemy mię 
dzynarodowego ruchu sporto­
wego oraz przyszłości olim­
piad.

Otwierając obrady, przewo 
dniczący MKOI J. A.. Sama­
ranch oświadczył, iż ’ sprawą 
istotną jest niezależność ru­
chu olimpijskiego i jego uni­
wersalny charakter. Przy-
szłość 
pniu 
MKOI 
ną, a

olimpiad w dużym sto- 
zależy od tego, czy 
będzie organizacją sil- 
międzynarodowy ruch

olimpijski — zjednoczony.
Uczestnikom sesji i dzien­

nikarzom wręczony został 
list przywódcy kubańskiego,

Fidela Castro, skierowany do 
MKOI. W liście tym stwier­
dza się, iż przyznanie organi­
zacji letnich Igrzysk Olimpij 
skich 1988 Seulowi może być 
przyczyną wielu trudności. 
Był to nie najlepszy wybór, 
ponieważ „naród koreański 
podzielony został sztucznie na 
dwie części”. Zdaniem przy­
wódcy kubańskiego, jedynym 
słusznym obecnie rozwiąza­
niem, byłoby rozegranie I- 
grzysk Olimpijskich 1988 na 
terenie Korei Południowej i 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. Tylko w 
ten sposów uratowany byłby 
honor najbliższych Igrzysk 
Olimpijskich 1988.

W obradach uczestniczy 88 
członków MKOI.

sprawiły, że w 37 minucie był re 
mis 66:66, ale w tym mo­
mencie boisko opuściła kolej­
na rutynowana zawodniczka 
Lecha — Herkt. Mimo tak po 
ważnego osłabienia Lechowi 
udało się w normalnym czasie 
gry obronić rezultat remiso-
wy 69:69 rozstrzygnięcia
trzeba było szukać w dogryw 
ce. W niej poznanianki pro­
wadziły tylko raz — 72:71 po 
celnym rzucie Kłyszyńskiej za 
3 punkty. Później już Spójnia 
kontrolowała przebieg wyda-
rżeń na boisku wygrała
77:74. Trudno się temu dzi­
wić, gdyż przewagę wzrostu 
i doświadczenia miała ogrom 
ną. Patrząc na poczynania w 
dogrywce niskich i mało ru­
tynowanych zawodniczek Le­
cha cisnęło się na usta py­
tanie: czy nie za wcześnie 
zrezygnowano z usług. Stężyc 
kiej? Do tej sprawy jednak 
jeszcze powrócimy.

Punkty dla Lecha zdobyły: 
Kłyszyńska 25, Bogiel i Glapiak 
po 14, Herkt 13, Barańska 6, No. 
wak 1 Myszkowska po 1. Dla 
Spójni: Wołujewicz 18, Bańka 
13, Linurej 12, Gawęcka 11, Na­
wrot 19, Sikorska 9, Wojciechow­
ska 9.

☆

Niepowodzeniem zakończył 
się występ koszykarek AZS 
w Pabianicach. Przegrały one 
z miejscowym Włókniarzem 
51:67 (27:37). W zespole gos­
podarzy po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie wystąpiła 
Gliszczyńska, ale nie jej po­
stawa zadecydowała o prze­
granej akademiczek, ale sła­
ba gra ich czołowych za- 
wo druczek — Grześczyk,1 Ku­
biak i Kamińskiej. W pierw­
szej połowie praktycznie tyl­
ko celne rzuty Mrowińskiej 
sprawiły, że przewaga Włók­
niarza nie była zbyt wyso­
ka. Po zmianie stron AZS 
częściowo zniwelował straty, 
ale kosztowało to tyle wy­
siłku, że w końcówce zabrak­
ło poznaniankom sił. Kiedy 
losy meczu były już przesądzo 
ne trener Wiśniewski wpuścił 
na parkiet zawodniczki dru­
giej piątki, co powiększyło je­
szcze rozmiary porażki.

Punkty dla. AZS zdobyły: Mro­
wińska 18, Kamińska i Grześczyk 
po 8, Kubiak i Jabłońska po 7,
Pawlaik 
niarza: 
u.

3. Najwięcej dla Włók- 
Koralewska 18, Kukieła

WIESŁAW ŁUCZAK

A. Lisewski
ponownie prezesem PZS

(PAP) W Warszawie obra­
dował 1 bm. walny zjazd Pol 
skiego Związku Szermiercze­
go. Delegaci podsumowali dzią 
łalność związku za lata 
1981—1984 i udzielili absolu­
torium ustępującemu zarządo 
wi. W dyskusji nakreślone zo 
stały podstawowe kierunki 
pracy PZS w kolejnej kaden 
cji. Delegaci dokonali wybo­
ru 12-osobowego zarządu i 
5-osobowej komisji rewizyj­
nej.

Prezesem Polskiego Zwią­
zku Szermierczego wybrano 
ponownie Adama Lisewskie­
go.

Brydżyści Czarnych 
prowadzą w PE

(PAP) Polscy brydżyści, po 
zwycięstwie w niedawnej o- 
limpiadzie, znów odnoszą suk 
cesy. W Malmoe rozgrywany 
jest finał Pucharu Europy z 
udziałem mistrza Polski — 
drużyny Czarnych Słupsk. Po 
lacy spisują się doskonale i 
po trzech rundach zajmują 
pierwsze miejsce — 63 pkt., 
wyprzedzając drużynę Fran­
cji — 58, Szwecji — 48, Ho­
landii — 34, Belgii — 32 oraz 
Finlandii — 30 pkt. Drużyna 
Czarnych Słupsk, w któr.ej 
występują: Tomasz Przybora 
i Krzysztof Martans, Piotr 
Gawryś i Henryk Wolny, oraz 
Bolesław Ostrowski i Andrzej 
Żurek, kroczy od zwycięstwa 
do zwycięstwa. W drugiej run 
dzie Polacy zwyciężyli Szwę 
cję 20:10, a w trzeciej wygra 
li z Finlandią 23:?.

FIFA przeciwko brutalności w sporcie
(PAP) Komitet Wykonawczy 

Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej *(FIFA) zwrócił się z 
apelem do „wszystkich przyja­
ciół sportu piłkarskiego” aby 
włączyli się do walki z prze­
mocą w sporcie.

FIFA stwierdza, iż bijatyki, 
awantury i nieprzestrzeganie 
zasad „fairTplay” budzą poważ 
ny niepokój.

„Wprawdzie sprawcy eksce- 
sów na stadionach stanowią 
niewielką część widowńi (są 
to zwykle grupki chuliganów), 

i

to jednak wszelkiego rodzaju 
zajścia zagrażające bezpieczeń 
sltwu ogólnemu- godzą w do" 
bre imię sportu”. — czytamy 
w apelu.

FIFA apeluje, by podjąć za 
krojoną na szeroką skalę aik- • 
cję przeciwko brutalności w 
sporcie i wyrażą nadzieje- że 
przyłączą się do niej krajo­
we związki oiikarskie i konfe 
deracje, zawodnicy, trenerzy, 
dziennikarze oraz działacze 
sportowi. Zaisaidy -.fair play” 
w sporcie muszą być p rzęs trze 
gane.

Na tropie piłkarskiej kariery

Jak Smolarek i Platini

Wysoka lokata 
kolarza Stomila

(PAP) W Zwierzyniu (woj. go­
rzowskie) odbył się w sobotę 
ogólnopolski wyścig w kolarstwie 
przełajowym zaliczany do Chal- 
lenge’u Polskiego Związku Kolar­
skiego i redakcji „Dziennika Lu­
dowego”. 
seniorów 
Grzegorza 
juniorów

Na starcie stanęło 33 
(bez Jana Wiejaka i 

Jaroszewskiego) i 44 
(bez Cezarego Zamany

i Piotra Bondaryka).
Wśród seniorów najlepszym w 

wyścigu trwającym 50 minut 
plus 1 okrążenie okazał się Ed­
ward Piech (Pom Strzelce Kraj.), 
który wyprzedził Jana Antkowia­
ka (Stomil Poznań) i Sławomira 
Barula (Start Tomaszów Mazo­
wiecki). Czwarte miejsce zajął 
Józef Grochala (Pom Strzelce 
Kraj.), piąte — Andrzej Kaczma­
rek (Karolina Jaworzna), a szós­
te — Jerzy Wożniak (Baszta By­
tów).

Dobiega półmetka piłkarski 
turniej halowy dla młodzieży 
szkolnej rozgrywany pod pa­
tronatem „Głosu”. Wiele dru­
żyn musiało się już pożegnać 
z nadziejami na zwycięstwa, 
gdyż z grup eliminacyjnych 
awansowali tylko najlepsi. W 
minioną sobotę i niedzielę w 
Szkołach Podstawowych1 nr 11 
i 37 od rana do wieczora roz­
grywano mecze przy żywym 
dopingu młodzieży, z kim bym 
nie rozpoczął rozmowy, okazy 
wał się uczestnikiem turnieju. 
A oto co powiedział mi jede­
nastoletni członek drużyny 
Smyki — Łukasz Wojciechow­
ski:

— Jak ze swymi kolegami 
trafiliście na ten turniej?

— Koledzy wyczytali w 
„Głosie” informację o zawo-
dach.
szemu

1 zgłosił 
nieju.

Przynieśli gazetę 
panu od „wuefu” 
naszą drużynę do

— A do jakiej szkoły 
dzisz?

na- 
i on 
tur-

cho-

— Do Szkoły Podstawowej 
nr 13.

— To jest szkoła piłkarska. 
Jak się w niej znalazłeś?

— Najpierw chodziłem do 
szkoły nr 46, ale w gazecie wy­
czytałem, że w szkol® nr 13 
przyjmują tych, którzy intere-

sują się piłką nożną. Chcia- 
łem pojechać tam już kiedy 
byłem w trzeciej klasie, lecz 
niestety autobus z mojego 
osiedla na Winogradach dłu­
go nie podjeżdżał na przysta­
nek i nie zdążyłem na egzami­
ny. Na początku czwartej kła* 
sy już jednak nie spóźniłem 
i od tego czasu uczę się w 
szkole nr 13.

— Awansowaliście w turnie- ' 
ju do następnej rundy. He 
bramek strzeliłeś?.

— Trzy. Ale najbardziej 
cieszę się z tego, że zdobyłem 
pierwszego gola dla naszej 
drużyny w meczu z Popowem. 
A wygraliśmy 7:1.

— Na jakiej pozycji najbar­
dziej lubisz grać?

— W ataku na lewym 
skrzydle.

— To znaczy, że lewą nogą 
strzelasz lepiej?

— I prawą i lewą strze­
lam prawie tak samo. Ale 
gdy strzelam lewą, czuję się 
trochę pewniej.

— Na koniec powiedz mi 
jalki piłkarz polski i zagranicz­
ny najbardziej się tobie podo­
ba?

— Smolarek i Platini.

Rozmawiał LESZEK GRACZ

Koszykówka — AZS MDK W-wa 90:63

I liga kobiet

AZS Gdańsk — Stilon 
Widzew — ŁKS II 
Olimpia — Start 
Znicz — AZS ToruńLech — Spójnia 

Czarni — ŁKS 
Slęza — Polonia 
AZS Katowice

— ROW 
Stal — Wisła 
Włókniarz — AZS

1. Wisła
2. Slęza
3. ŁKS
4. AZS
5. Lech
6. Czarni
7. Spójnia
8. Polonia
9, Włókniarz

10. Stal
11. Row
12. AZS

Rybnik
Katowice

74:77
70:76
86:76

1111:84
79:48
61:82

112:31

Rybnik 79:67
59:60

Poznań 67:51

9
9
9 
9
9
9
9
9
9
9
9
9

17
16
15
15
15
34
14

13
1.1
Uh
10

726—553 
726—603 
688—641 
675—579 
717—662 
634-629 
620—626 
628—677 
573—6 M 
583—618 
559-629 
472—778

1. Włókniarz
2. AZS Gdańsk
3. Znicz
4. Widzew
5. AZS Koszalin
6. Lech II
7. Start
8. AZS MDK W-wa
9. Stilon

10. ŁKS II
11. Olimpia
12. AZS Toruń

II liga

1. Wybrzeże
2. Turów
3. Społem

10
9
9

4. Spójnia Stargard 9
5.
6.

8.
9.

10.
11.12.

stal
Gwardia
AZS Koszalin.
Spójnia Gdańsk
Astoria
Polonia 
AZS Poznań 
Wisła

10
9
9
9
9
9
9
9

18
17
15
1515
14
14
13
121111
10

891—701 
737—641 
731—667 
794—731 
799—824 
713—787 
747—761 
738—728
655—716 
789—842 
698—781 
693—849

II lig® kobiet 
Grupa B 

Lech H r* JWSókniaaiz 
AZS Kos!s&2in

37:99

9
9
9
9
8
9
9
9
8
9
9

18
17
16
16
13
IB
12
121111
111
10

833-421 
795—544 
734—541 
693—542 
571—527 
594—634 
583—664
562—785 
487—584
573—679 
545—685
413—777

Siatkówka
II liga mężczyzn 

Grupa A

Avi.a — Grodziec
Lechia — Stoczniowiec 
Baildon — AZS W-wa 
Pogoń — Wdifama 
Narew — Posnania

3:1 i 3:2
0.3 i 1:3 
1:3 i 3:2 
1:3 i 0:3 
11:3 i 3:2

mężczyzn
Grupa B

Więła — AZS Koszalin 
Astoria — Stal
Gwardia — AZ3 Poznań 
Wytazeże — Spójnia Gdańsk 
Polonia — Turów
Spotem. — Spójnia Stargard.

92:94 
65:62
94:89 
80:58
79:86 
96^0

Wybrzeże — Stal Cawtineema tlOfcM

Tabeła
1. Avia
2. Wifama
3. Pogoń
4. Stoczniowiec
5. Grodziec
6. Narew
7. Baildon
8. Posnania
9. AZS W-wa

10. Lechia

12
12
12
12
12

31
21
21
20
18

12 18
12
12
12
12

16
16
15
14

39—16
31—19 
29—22
29-20 
25—22 
24—27
24—29
20—29 
18—311 
16—14


